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Większy zapas papieru drukowego, satynowa- 
nego i konceptowego. Formaty; 5884, 63/95 


w Wiednfu z obłegu i ulokowania 
ich w cobrych polskich interesach. 
Nie tu miejsce ra omawianie szcze- | 
gółów takiej operacyk: Wystarczy | 
stwierdzić, że mamy pozytywne da- 
ne, iż p. Michalski wie dobrze o tej 
możliwości. Nie mamy też na razie 
powodu przypuszczać, iż mie spró- 
howałby on jej reafizacyń. 

Wogóle — trzeba to przy tej Spo- 
sobności bez wahania wyznać — 

niema (co do mnie przynajmniej) w 
| tef chwili żadego powodu do szcze” 


Lui 


„PAŁACU SPISKI” 
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ptycyzm usprawiedłiwiało, 

Powtarzam — w słowach: Na 
czyny przecież ;gszcze nie miał cza- 
su! A po czymach dopiero będziemy 
go sądzili. 

Te lub owe szczegóły programm 
p. Michalskiego mogą podlegać kry. 
tyce. 

Nie dopowiedział tego lub owego 
w swych programowych slowach — 
czegoś tam nie wyjaśni szczegółc* 
wo — tu i ówdzie może przesadził! 
Być może, Przy ogromie materyl 


i 68 84. 


Zgłoszenia zaraz pod „Papier“ do Admini- 
stracyi „Gońca Krakowskiego“. 


D NN ZZ ZZ 


inansowy. 


| Kraków, 7 października. | nych wartościach gospodarczych. 
Danina majątkowa projektowana | Przez to wzrośnie zamianie kraju i 


góltego pesymizmu co do powodze- 
mia p. Michałskiego, jako ministra 
skarbu. 

Bez cienia zarozumiałości — nie 
mogłem łednak sobie odmówić tej 
przyjemności, że stwierdziłem do- 
słowną prawie zgodność mołch my- 
éli o środkach poprawy finansów 
pastwowych, wypowiedzianych w 
ankiecie Towarzystwa  ekonomicz- 
nego, z programem p. Michalsxiego | 
.— zgodność w głównych liniach fw. Atoli w tradnem, ba zrożnem po 
bandzo wielu szozegółach. | łożeniu, w którem paistwo się znaj- 

Bierze mnie też rozmach, tempe- | duje niema ministra (akkolwiekby, 


i krótkości czasu ma przygotowanie 
programu można to wszystko u 
sprawiedliwić. Na ogół słowa p. M! 
chalskiego były dobre, praktyczne 
t sflne. +2 

Wolno nie cieszyć się całym obe- 
cnytm rządem. Sam wale się mim 
mie zachwycam. Widzę w jego zało 
żenia politycznem wady Organiczne, 
A jego składzie niektóre niedosta- 
tki. 
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przez p. Michalskiego, ma przenieść 
z obiegu do k-s państwa w krótkim 
czasie ośmdziesiąt do stu miliardów | 
marek. Powstałe wobec tego oba- 
wą ozżrommej luki w obrocie, która 
może doprowadzić 
przesilenia gospodarczego. 
„Podobno -— jak doniósł wczoraj 
korespondent warszawski „Gońca 
Krakowskiego" — na watpliwości 
w tym Kierunku, wypowiadane 
przez niektórych posłów «v komisyi 
budżetowej. minister Michalski nie 
odpowiedział. Dlaczego — nie wiem. 


zna on doskonale dwa antidota i że 
zamierza je zasto: ować. 

Pierwszym środkiem — to szero- 
kie otwarcie podwoi P. K. K. P. dla 
normalnego kredytu kupieckiego i 
przemysłowego, -za pośrednictwem 
banków, w reeskoncie dobrych we- 
ksli. Zatem nowa irilacya? Tak —- 
ale w miejsce pieniądza papierowe- 
go niepckryłego, który cofnie się do 
Kas państwowych w postaci daniny 
majątkowej. będzie kursował dobry 
pieniądz kresytowy, oparty ua real- 


_ le bowłem szkodzi sam fakt intlacyi, 


do ciężkiego ; 


| 
Nie wątpię jednak ami na chwilę, że | 


ramant, stamowiczość p. ministra, — 
Tego właśnie nam dotąd bardzo bra | 
kowiało — na różnych ważnych po- 
sterumicach. 

Swoją drogą mo ludzku rozumiem 
sceptycyzm. z którym można u nas 
odnosić się do każdego nowego po- 
czynia publicznego — ale mie bę- 
dac pesymista bezwzględnym i ma- 
iogowyrwn, nie mogę w tym momen- 
cie w słowach p. Michals' 'ego zna- 
leść niczego, coby szczegdłsuy sce- 
CENTU, PTT E E E 


Ooroczé 
nad expose 


zagranicy do państwa polskiego i 
marki polskiej — bez względu na 
ilosć środków obiegowych. Nie ty- 


sam fakt nadmiaru pieniądza — uo 
jego niepewna i coraz słabsza pod- 
stowa, co stopniowy zanik jego tre-* 
ści, co coraz mniersza sziussa (choć- 
by tylko teoretyczna), ctrzymania 
za te papiery pokrycia kruszcadwe- 
go. czy wogóle realnego. 

A negła dellacva istotnie bvłaby 
zabójczą! 

Że p. Michalski o tem wie dosko- 
naie i że na wyżei wskazana drogę , 
weśdzie, wiem stąd. iż bardzo nieda | 
wno jako dyrektor Banku kratowe- 
go solidaryzował się z akcyą ban- 
ków lwowsnich, które żądały od P. 
K. K. P. pół miliarda kredytu wy- 
jatkowego dla zapobieżenia fatal- | 
nym skutkom gospodarczym ciasna 
ty mfeniężnej. | | 

Drugim środkiem zaraaczym by- | 


Warszawa. 7 bm. (Tel. M). Konwemt 
soniorów, który odbył dziś posiedze- 
ne postanowił odroczyć dyskusyę nad 
laby akcya zbiorowa banków mo'- | expose p. ministra skarbu do wtorku 
skich pod patronatem ministra skar- | lub środy przyszłego tyrodnia i we 
bu, be spowodować banki wiedeń- | zwać rząd do przedstawienia w tym 
skfe do ściągnięcia marek polskich terminie projakiu 3  zapowiadzianych 


się nazywał 1 do takiejkoiwiek nale 
athy nartyi), przed którym uie u- 
chyfifbkym czoła i którego nie starał 
bym się zatrzymać mawet w czie- 
sech po sobie nastepujacych polt- 
tycznie różnych gabinetach — jeśli 
tylko mintster ten pokażę, że potra 
fi w swoim RZ poprawaj 
paźstwo iu lepszemu. > 
Czy p.Michalski to potrafi, pokażą 
jego czyny, Roger Battaglia, 
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Wczornisze obrady sejmowe. 


Gyskusy! 
Michalskiego 


ustaw Skarbow:'ch. 

Warszawa, 7 bm. (Tel. M). Publicw- 
mość zgromadzoną tłumnie ma galery 
sejmowej spotkał wczorał zawód. 
Wskutek prośby p. Michalskiego nw- 
zgiędnionej przez konwent seniorów 
edroczora TOVAR Go przyszłoga tyka 
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doia debata nad exnose FfixansewSm, 
a to w tym celu, aby umożliwić mazń- 
stnowi skarbu przeprowadzenie pew 
nej akcyi przed debatą sejmawą. Ogra 
niczono się więc na piątkowym. sejmie 
do załatwienia kilku spraw drobniej- 
szych, 


Sprawszd*nie urzedowe. 

Warszawa, PAT. Posiedzenie sejmo 
we 214. W pierwszem czytaniu odesła 
mo do komisyi ustawy o iixwidacyi ser 
wiłutów w województwach: wołyń- 
skim. poleskim, nowogrodzkim i kilku 
powiatach województwa białostockie- 
go. Sprawe dwóch ustaw finansowych 
oraz dyskusye nad sprawozdaniam mi 
nłstra skarbu odłożono na życzeń'a 
przysuszczalnie na wtorek, Co do 
dwóch następujących punktów porzą- 
dku dziennego. to jest ustawy o prakty 
krch lekarskich i ustawy o tzbach le- 
karsklch, to ministerstwo sprawiedli- 
wości wyraziło życzenie, aby obie n- 
stawy odesłać ieszcze do komisyl pra 
wniczej. 

Poseł Rottermund jako sprawozda- 
wca komisy: zdrowia zwrócił uwagę 
na to, że ustawy te od dwóch lat są 
w Seimie | rząd musi sam podać ie do 
wiadomości komisy” zdrowia pubłicz- 
nego. I teraz może to uczynić, a ods- 
słan'e do komisyi jest rzeczą seimu sa 
marn, Uczynić tn powinien zeim je- 
dnakże po wysłuchaniu sprawozdania 
zdrawia publicznego. Podsekretarz sta 
nu w nanistaerstwie spraw edliwnści p. 
Purtnwicz oświadczył, że niektóre 
artykuly ustawy o praktyce lekarskiej 
budzą poważne watpliwości. zdyż nie 
sa uzzodn'one z istniejącymi przenisa- 
mi tak, że w ustawie o izbach takar- 
sk'ch są pewne braki. Z tych pown- 
dów zdaje się bvć rzecza konieczną 
odesłać ustawy jeszcze do  komósyi, 
tym razem prawniczej. Poseł Rotter- 
mund prononuie aby seim odnośne u- 
stawy odesłał do połączonych kom'sii 
zdrowia i prawniczej i wyznaczył ter 
min tycodniowy. Sejm zgodził się na 
tę propozycyę. 

Nastepnie posel Fryczkiewicz refero 
wat ustęp o przepisach norządkowych 
o drorach publicznych. Dnia 10 gru- 
dnia 1920 r. sejm uchwal:ł ustawę dro 
gową, stanowiacą pierwsza cześć uzta 
wodawstwa drogowego. Obecne mi- 
nisterstwo robót publicznych wniosły 
jeszcze jedną ustawę maiacą na celu 
wiednostajs'onie przepisów ma całym 
obszarze Rzecznospaftej i przystosa- 
wanie ich do obrenvch warunków. Ko 
misva robót publicznych wprowadziła 
do projektu newme zmiany. needzy in- 
nemi rvprawniła wojewodów do wyda 
wania szczerótłowych  roznorządzeń. 
zwiększenia kar, wprowadzania odno- 
wiedz'alnaści mieszkańców za szkody 
ra drogach. 4 

W głosowaniu przyiato ustawę w 
drugiem i trzeciem czytaniu Na wnio 
Sek posta Lutosławskiego cdestano w 
pierwszem czytaniu da kamisyj eneły 
wniosek w srrawie zorzarizowanta 0- 
chotniczezo korpusi kostroli granicze 
nel. Na tem zamknięto posiedzenie. 
Następne posiedzenie odbedzie sie we 
wtorek o podzinie 4 ponotudniu. Na 
porządku dziennym między innemt dy- 
skusya nad sprawami finansowomi i 
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Rad sprawozdaniem: ministra skarbu. 
Kem syg sejmowe, 


Warszawa, ? b. m. PAT. Komlisya 
zadmiuistracyjna obradowała w dal- 
szym ciągu nad projektem ustawy o 
służbie cywilnej. Przyjęto bez zmiany 
artykuły 31 i 52. 

Komisya koustytucyjsa wysłuchała 
raferatu posła dra Ruska o wriosku 
pesta Nadera, dotyczącego projektu 1:- 
sławy o stosunku kościoła ewauzę!!- 
ckiego do państwa. Referent - wasi, 
aby unormować tylko stosuzek pań- 
stwa do wyznania ewangełckiego angs 
burskiego, albowiem tylko prawna Te- 
prezentacya tego kościoła domaga sie 
unormowania i przedstawił stosowne 
wnioski wymientajac projekt posła Na 
dera w szeregu puziktów zasacmiczych* 
Natomiast stosunek do inych wyznań 
cewanzelickich ma być w myśl konsty 
tucyi unormowany dopiero, gdy poro- 
zumienie pomiędzy prawną reprezent- 
tacvą tych kościnłów a państwem bę- 
dzie osiągnięte. Przeciwko temu wy- 
stan? poseł Lutoslawsii, żądając aby 
iedna ustawą ramowa unormowano 
stosunek do wszystkich wyznań ewan 
zel'ckich, nie czekajac na porczumie- 
nie się z prawną ich reprezentacyą. 
Podstawą dyskusył w'nienby być pro 
jekt złożony przez mówcę w lutym 
bieżącego roku. Z braku odnośncgo 
tekstu wniosku posła  Lutosłanyskiezga 
postanowiono odroczyć obrady do ħa- 
stennezo tygodnia. 

Komisya starbowo-hudżetowa prze 
prowadziła wedle referatu posła Rząda 
ogólną rozprawę nad projektem usta- 
wy w przedniincie opłat stemęplowych 
od rachunków i poświadczeń adbioru 
sum pieniężnych lub innych przedmio 
tów i majątków. Rozżpoczętej mastcp- 
nie dyskusyi szczegółowej nie wyczer 
pano, 


dec? 78 'rdan swglemn k Dub wewiza 

Warszawa (Tel. M.) Poseł Suli- 
gowski zgłosił wvsiablenie ze Z edno- 
czenia Mieszczańskiego i wstapił do 
grupy Dubanowicza. 


Pos'eczenie Rady m'n'str. 


Warszawa. (PAT) Rada ministrów 
na nosfedzenin dnia 6 bm. roznatry- 
wala Trzedewszrs**iem projekt u- 
stawy p. m'nietra skarbu w Straw 
zoned sarnacył gospodarki finenso- 
we! i wińosku o nstonowieniu korr- 
netu politycznego Rady ministrów. 
Dowzieto również uchwały odno- 
śmie do wniosku p. ministra byłej 
dztelnicy pruskiej w sprawie usta- 
wy o zacnatrzeniu inwańdów wo- 
lennych. Rada ministrów obradowa 
ła w dalszym ciagu nad statutem 
państwowego zakładu  epitemiało- 
«icznego, nad sprawą współudziału 
delegacyi po'skiei w trzeciei Konfe- 
rencyi międzynarodowej organiza- 
cyi nracy przy lutdze narodów [ za- 
łatwiła szereg spraw administracy|- 
nych. Generalny komisarz Rzeczy” 
pospolite) polskiej w Gdańsku przed- 
stawił w końcu Radzie ministrów 
okosyań polrko-gdańskich. 
y c — 


Przeciw oszczęrstwom 
w życiu politycznem. 


Nik-zemn: napaść p. Putii1 na PSL. — PSL żąda satysfafcyi — 
Stworzenie Sjdu honorowego. 


Warszawa (Tel. M.) Na wczaraj 
czym konwencie seniorów, po uchwa 
leniu odroczenia dvskusyi nad exonse 
p. Miehalsktego zahral olas p. Rataj 
i mapiętnował postępowanie .ta- 
pińszczyka p. Putia ca jedoem z a 
statinih posiedzeń Seru Mianowicie 
n. Putek wvrarł sie że Kierownictwo 
kluhu PSL jest w rękach ludzi 
eksploatujących skarb państwa dla 


celów osobistych Poseł Rataj zza- 
pełował de Konwentu seniorów 
aky uniemożliwił na przyszłość 
stawianie pod knych zarzutów z 
trybuny sełmowcej 

Posei Dubanowicz pipar? to we- 
zwanie i zażądał, aby przez pewien 
nacisk moralny uniemożliwiono na przy- 
szłość podohne praktvki. 

Posłowie Diamand i Barlicki zgo- 


_/QONIEC KRAKOWSKI" 
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dzili się na fo, że stawianie zarzutów 
mieuzaszdnionych, ubliżajacych powa: 
dze Se'mu, 'est rzeczą niedopuszczzlną, 

Ks. pare? LutosławsAi zacran=nee 
wał ustalenie instytucyi Sądu ho- 
noroweżo dla zajmowania się po- 
dobnemi sprawami. Taki sad miaiby 
za zsdanie orzekać w wypadku, gdy 
poszczegółna csoba lub sizono'ictwo 
czułiby się pokrzywdzeni zarzutem, 
skieiowany:n pod ich adresem. Wkońcu 
pa oGropozycyc marszelka zgodzono się 
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| Warszawa, 7. 10. (Te. M.) Nasro- 
| dowi demokrxci zapowiedz eli na nsi- 
| bliźsze posedrenie se ma inierpelacyę 
z powoda przygatowywanego rzekomo 
przez sfery woiskowe zamachu stanu. 
Powy?sza iIntłernelacy= nie est niesno. 
| 
l 
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Kcełaonta (PAT. Metropolita Szep- 
tycki po otrzymaniu cd papieża mi- 
svi mozyskania Rosyi dla unil z Rzy- 
mem, rozwija goraczkową dzłałal- 
ność celom zwerbowamia. misyona- 
rzy do pracv anostclskiej na Ukrai- 
nie Metropolita zwraca się do zako- 


przytmowawae ohrządku grecko-ka 
tolickiego i wso”łeracę w, Rasyf, a 
zy CZ3 na Ukrainie, „ Wezwacjie 
VO n O e $ 


Bern. (PAT) Podróż ang'el- 
skiego detegata do Rady L'gi 
narodów w Gsrewie Fiszera 
do Lon*"nu wykaruje już re- 
zu tzty. Wedle wiadomości jakie tu 
nadeszły z Genewy Rada Cztc:ech 
ma zm'enić wypracowane już 
sorawozłanie w sprawie podziała 
okręgu prze nvsłowego. Przyział 
Bvtomia do Po'ski jest obecnie 
ponownie zakwestyonowany, Na 
podstawie dałszych doniesień jest mo- 
żliwe, że decvzya Rady w sprawie G. 
G!nslka nastapi w "aibliższym case. 


Rzekoma bezstronność 
Anglii. 


Londyn. (PAT. Biuro Wo'ffa). Dy- 
płomatyczny współpracownik „Daily 
Telegreph" pisze w Sprawie stanowi. 
s<a Anslii wobec górnośląskiego pro- 
bleru: Po przed'ożeniu przez angiele 
skich msżów "łani kwestyl górnoślą- 
skiej Radzie Ligi narodów i oświad= 
czeniu gotuwości przyjęcia je; do zao- 
piniewania bvieby dla ang!e'skich 
mę'ów etanu niezmiernie prey- 
krer stawiać fakiekoiwiek 

vtenia pod adresem Rady Ligi 
przed wydaniem przez nią wspomnja- 
nego zaopin'owan a. Rząd angielski nie 
ma *adnych dokładnych i formacvicodo 
zamiaru Rady Ligi rarcdów. wiado- 
mem jest tyżso że Rada pro'e- 
kiuje inie arsm<rną zblżosą 
do lm i Sforzy i że zajmuje się 
meecue s rawa zabszpiecrenia 
sę pbrzerwko qeszodarczym 
nastenstwwuim, które powstałyby 
przy podziale ozżręgu przemy 
słowega, 


Nowi delegesi niemieccy 
W Genewie, - 


Genewa (PAT). Przesłuchiwanie 
przedstawicieli p-lsXiat i niemiec- 

| kieł ludności Górnodo Śląska przez 
rzeczoznawców „Homisyi  Czie- 
rech“ odbywa Się w dalszym ciągu. 
Przed tawiciel robotników niemieckich 
1 Franz Karger. sekretarz „Freie Gewerk 
- schaften“, powrócił do Genewy. Przy. 


ir. Szeptycki ST 


Werbowanie misyonarzy niemiecyich dla pracy na Ukrainie. 
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Anglia pogarsza szanse 
na Górnym Sasku. 
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ostatecznie, shy stronnictwa przede 
stawiły oiloio 20 członków, jaito 
stałych na roi arbitrów w spra- 
wach zarzutów osnhistych przecz 
posz:zególnym posłom. Każda ze 
stron obiersłaby po 2 członków tego 
trybunału pod przewodnictwem super 
arbitra, naznaczonego bądź przez mare 
szałka, badź przez wybór całego kolle- 
gium, stosownie do regulaminu, który 
w tej sprawia bedzie opracowany i przed- 
łożony komwentowi seniorów. 
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dzianką. Buła ona przygotowaną przez 
odpowiednią kampanię prasową, W ko- 
łach polityczaych nie przywiązują wagi 
do obaw tedeckich, uważając je za ce- 
owy manewr polityczny, 
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metropolity przyięła z entuzyazmem. 
prasa niemiecka, nawołniac riemie- 
akte klasztory do prac misyonar- 
skich na Ukrainie t do odzrywania 
noi cywilżacyjnej na wschodze, w. 
myśl dawnych tradycyi Kościoła 
niemieckiego, który dzięki swoim 


nów miemleckich w Niemczech o |misyonarzom w średnich wiekach 


rozszeszył państwo niemieckie í pad 
„bił barbarzyńskie ludy. 


Polski 


VLF STY 


hyli tutaj r: wniei mowł dałegaci mie - 
mieccy z Górnego ŚlęsNa, a*"miano- 
wicie ks. U itzta TEhrbardt ako prred- 
stawicie'e stronnictw politycznych, oraz 
Gries i Franz jako przedstawiciele syti- 
dykatów. Delegaci ci utrzyrnui», że zo- 
stali wezwani przez Lige narodów. co 
wszakżs iest nieścisłe. Delewracya vol- 
skiej Naczelnej Rady ludowej ra Gór: 
nym Slasku pczosłaie ieszcze w Ge- 
newie, 


Arrenaocania rg 00 Kii md |. 


DRI P i OW EA i 
UAINE BEA KOLEI, 
Paryż. (E. E) Urzędowa nota se 


gencyi Havasa stwierdza, że wszystkie 
wadoności © rcz:trzvgnieciu Ligi na” 
rodów w sbrawie górnośląskiej sa fan» 
tastycznemi kov bipacyami, Natady 
„komisyi człerec' * były utrzymane w 
takiej talemnicy, że nawet naiwyżej 
stojący czaonkowie Rady Ligi Naro- 


| dów jeszcze do tej chwili są w zupeł- 


nej nieświadomości eo 'do wyniku, na- 
rad. W Berlinie wywołały pogłoski i 
doniesienia pism francuskich o zbliżae 
jącym się rozstrzygnięciu najwyższe za 
niepokcjenia s 


3 n *az 
kizygojowenia zerzączeń wolst, na G. Slęcka 
Paryż. (PAT. WBK.) Podczas 
gdy Rada Ligi narodów obradwe 
nad decyzyą w sprawie rozdziału 
teryteryćw spornych górnośląskie- 
ZO ckroru przztzysłowego, wedle 
doniesień „Petit Pariesen* toczą się 
rokowania między rządami francus- 
kim, angielskim i włoskim w spra- 
wie zarządzeń, jakie mają być pod- 
ieto na Górnvm Śląsku dla prze- 
prowadzen%a decyzyi afantów tak- 
że na wypadek oporu iednei ze 
siron interesewanych. Dla ułożenia 
tych zarządzeń zejdą się zastępcy 
trzech rządów koalicyjnych, a mta- 
nowfcie ałbo ambasadorerwie, albo 
techniczni rzeczonawcy dnia 8 bm. 
w Paryżu. Konferencya wypracuje 
prawdopodubnie identyczne instru:c 
cye dla komendantów wojsk koali- 
cyjnych na Gómym Śląska. 
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 


p 
Upiory seansows 
Nowy pian naszych monarchi- 
stów — Keronużący Mrśla an- 
gielskiego na Wawelu. 


Kraków, 7 października. 

Znany Czytelnikom „Geńca* artykuł 
„Kury ra Połskiego* przemawiający 
za stworzemiem „nowych symbolów“ 
f. za monarciią w Polsce był — jak 
Się okazuje — początkiem jawnej kam- 
panii monarchistyczuej, zaluicygwanej 
przez część naszej prawiczą społecznej 
skupiającej się głównie kc osób b. re 
gentów tj. ks, Lubomirskiego i p. Ostro 
wsidezo. 

W ostatnich dniach notowała prasa, 
że u jednego z ex-rezemtów odbyło się 
w tej Sprawie hdka zebrań. Zebrania 
były poufne, dowiedziano s' 2 przecież” 


Że nasi „nożaliści* omawiali na nich. 


szczegóły osobowe; swej koncepcyi i 
pian działania agikacyjnega. 

Zdaje się, że wynikiem powyższych 
zebrań jest artykuł umieszczony w 0- 
statnim nun..rze komsenwatywtrego ty 
goduiką warszawskiego Polska“. Ar- 
żykuł pióra p. Mackicwicza, a zatyżuio- 
wany „Votum Separatum" ' nawiązuje 
do hasła, rzuconego przez p. Rosnena 
w ,„Kuryerze Polskim“ € popiena je 
gotowym planem: 

„Trzeba skończyć — powiada p. Ma 
ckiewicz — z wszechwładztwem sej- 
mu, a stać się może tylwo wskutek za- 
prowadzenia władzy królewskiej jalo 
s" amodziełniej wiadzy wykonawczej. 

kmifśrny „do koromacyi na Wawe- 
hę Możemy, powiada następnie, ma- 
zwać państwo Wielkiej Brytanji na- 
Stym ateęktorem*, przyczem zwa- 
dh ży, powiada, ża „najbardziej 

a 


owa część srołeczeństwa am- 

3 zachowała do mas sympa- 
tye". M Trzeba — powiada wreszcie — 
postarać się o przeprowadzenie „mii 
osobistej”, a zadanie to powinna podjąć 
„twórczo“ nasza polityka zagraniczna“ 

„Myśł Niepodległa“ p. Niemojewskie 
go, którą ze względu na jej dużą by- 
strość sądów comaz częściej cytować 
przychodzi, pisze w odpowiodzi na 
„propozycyę' p. Mackiewicza między 
irmemń co następuje: 

Wyraźniej nie można było chyba po- 
wiedzieć, A więc crzan konserwaty- 
stów głosi, że trzeba króla angłelsizie- 
go zrokćć królem polskim na zasadach 
unli esobistei, ukoronować go na Wa- 
welu i dać mu w Polsce „samodzielną 
władzę wykonawczą”, której nie po- 
siada w Anglii. Że zaś król angielski 
mie będzie się fatygował do Polski, te- 
dy przyśle niezawodnie Zaproponowa- 
mego przez Loyd Georgea pelnomocni 
ka z tytułem wicekróla, maharadży, ma 
riestnika lub generał-gubermałora, jak 
carowie rosyjscy przysy!ali Hurków, 
Immeretyńskich i Engałyczewów. Kto 
ma zająć się przeprowadzeniem tego 
planı? Nasza „polityka zagraniczna”. 
Kto kieruje naszą polityką zagranicz- 
ną? Oczywiście minister spraw zew- 
nętrznych, konserwatysta p. Skirmnunt 
Kogo ma w Lomdyme? Komsetwatystę 
p. Ciechanowskiego. A kogo ma w Pa 
ryżu, aby zyskać współdziałanie mo- 
narchistów francuskich? Konserwaty- 
stę p. Zamojskiego. Zatem konserwa- 
iywny tygodnik „Polska“ proponuje 
pp. Skirmuntowi, Ciechanowskiemu i 
Zamoiskiemu postaramie się o to, aby 
Anglia roztoczyła nad nami swój „Dra 
łektorat", ograniczając naszą suwerem 
ność i pozwoliła swemu królowi ol 'ąć 
u nas „samodzielną władzę wyikonaw- 
czą”, sprawowana oczywiście (przez 
generalnego gubernatora. 5 

Oto, co z miwnością i prawie polity 
czną niepoczytalnością wyśniewak pu 
blicyści naszej kliki — monardhicznej, 
wprowadzając chyba w niciada amba 
ras ministra Spraw zagranicznych, Pp. 
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Skirmuńnta, a pobudzażjąc do pazardli- 
wego uśmicchu wiceministra p. Dąb- 
skiego. I 

Na:zei sławetnej klice morarćhicz- 
nej zdaje się, że wystąpiła z projektam 
zbawienia Polski, nie miarkując chyba 
¿e patryciyczny ogół nazwie to pro- 
pozycyą zurady, 

Panowie Rosner, Smarzewski (reda- 
tor naczelny „Poałski*) i Mackiewicz, 
nie spostrzegli, że chcą naśladować 


„GONIEC KKAKOWSKI* 


| 


targowiczen Branickiego, Rzcwuskie- | 
go i Potockiego. Ponieważ tym trzem | 


zdrajocm zawadzała komstytucya z 3 
maja 1791 roku, przeto udali się do 
„wysokiej prote<torki* petersburskiej 
do „najjasmejsz. j ałianbki' i sprowa- 
dzi; Moskali na Poiskę. 
panom Rosutrewi, Smarzewskiemu i 


A ponieważ , 


Mackiewtczowi zawadza konstytucya : 
z fnia 17 marcz 1921 roku, przeto chcą | 


udać się do „wysokiego protektora” 
w Londynie, do „najjaśniejszego alian 
ta“ i sprowadzić Anglików na Polskę. 

Analogia jest całkowita. 

Pomijarzy — pisze dalej p. Niemoie- 
wski — fakt, że history ik zdrajcy 
targowiczańscy — Brawicki, Rzewiu- 
ski 1 Potocki —- byli rzeczywiście po» 
tentatami, a panowie Rosner, Smarze- 
waki i Mackiewicz są ludźmi bez wię- 
kszego zńaczenia, aczkolwiek za ich 
plecami stoi kika  monarchistyczno- 
konserwatywnych papinków, głady- 
szów, sałomowców i rozmaitych for- 
malnie patentowanych błaznów. Tam- 


ci byli notężrnymi nikczemnikemi; «u 
przypominają upiory seamsowe, twJ. 


zzące się z teleplasmy, która sie wyla 
nia z medyalnego garbarża Jana Guzi- 
ka i znika natychmiast, gdy się zapali 
lampę, lub ciioćby zapałkę. Ale tamci 


pierwsi targowiczanie rozwnieti, że 
Katarzyna Nierzącma chaiała rozsze- 


rzyć „okno do Euwpy* wyrabane 
mzez Piotra Sysocuójcę. Natomiast ci 
drudzy targowiczacie nie rczumieją, 
że Angfa chce odpadków naftowych z 
Borysławia i wegla z Górnego Slaska, 
a nie krzesła, płaszcza i natrycia glo 
wy dla swego króła. Propnzycya ma- 
szej kiki nionarchistyczno-konserwa- 
tywnej byłaby w Anglii wyśmiana. W 
dodatku, gdy republkanizm polski u- 
miał ginąć za swoje przekonania, Sie- 
gać po dynamit, iść na szubiecicę, u- 
mierać na wygnaniu, walczyć na po- 
lach bitew o niepodiegłość Ojczyzny, 
wolność dającej, nasi mananchiści są 
tchórzami, tokajami, niewieściuchaimi, 
babo-chłopami, którymi daje się bez- 


"karnie psztyka w mos, jak an go dano 


gdy trzeba było doradzić Radzie Re- 
gencyjnej, aby się usunęła, a oi w jej 
obronije nie śmieli nawet kiwnąć pal- 
cem w bucie. Toteż żaden szamujący 
się monarcha nie będzie się opierał na 
fak galaretnowatych żywiołach, które 
nie chcą dać „życia za króla“ ale pra- 
gm, by król dał życie“ za ich — ma- 
iki 


Przec ogłoszeniem 
genewskiej decyzyl. 


Qstetnie chwile, — Jaki wyrok? — Musimy zachować równowagę. 


Kraków, 7 paźdz. 


. 


wo-demokratycznej) _ awizowamy!. 


(b) Znowu nerwy społeczeństwa : Zdaniem naszem, jakiekolwiek dzi 


naszego są w silnem maprężeniu. — 
Z zapartym tchem oczekuje znęka- 
na ludność Górnego Śląska, oczeku 
je Polska cała. iaki też „wyrok“ za 
padnie z woli czterech „magów“ Z 
dalekich krain, mający decydować 
rie tylko o łosie w grę wchodzą- 
cego kraju, lecz również o sile 
i przyszłości państwa polskiego. 

Jak wiemy, „Komisya Czterech“ 
już decyzyę powzięła, iej ogloszenie 
ma nastąpić już w najbliższych go- 
dzinach. Tymczasem Krzyżwią się 
najeprzeczniasze wiadomości. Na 
podstawie jednych rozstrzygnięcie 
ma być względnie korzystne dla 
Polski, orzeczenie Ligi narodów ma 
odpowiadać mniej więce: linii Sfo- 
rzy — nawet jai Mmiormuje wezoraj 
sza „Gazęta Warszawska” — „z ko- 
rektywami na korzyść Polski“. We- 
dlug innych fnformacyj — i to zagra 
ricznych podanych wczoraj 
przez „L'Inforniation', oraz „Intra- 
Sfgeant ', sytuacya nie przedstawia 
się talk różowyo. Linia podziału, Za- 
proponowana przez Ligę narodów. 
ma być dia Polski mniej korzystną, 
niż nią była linia Sforzy. Jest 
wprawdzie wzmianka o zamierzomej 
„rekompensacie" dła Polski w for- 
mie jakiegoś uprzywiletawania go- 
spodarczego, lecz byłoby to „Od- 
szkodowamie* więcej jak problema 
tyczne. 

Najsprzeczniejszem( są w'adomo- 
ści co do Bytomia. Według jednych 
los tego miasta nie iest jeszcze de- 
finitywnie przesądzony, według `n- 
nych zostało ono przyznane Polsce, 
czemu ZNOWU Trzeczy informacya 
.„.ntrasigeant « według której los 
Bytomia jest bardzo niepewny, te- 
reny zaś na wschód od Bytomia ma 
ia napewno przypaść Niemcom. 

W świetle tych sprzecznych, krzy- 
żujących się ze sobą wiadomości, 
okazuje się niezbicie, że co najmniej 
przedwczesnym był onegdajszy 0p- 
tymizm, w prasie (głównie narodo- 
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siaj nadejdą dalsze wiadomości, cho 
ciażby znowu bardzo różowe, winni 
śmy się zachować ze spokojem i 
dużą deza krytycyzmu. Tem wię- 
kszą jest wskazaną ostrożność w 
przejmowaniu się zbytnim optymi- 
zmeim, że alarmy o przegranej Nie 
miec pochodzą w dużej mierze ze 
źródeł niemieckich, wykrętna zaś 
taktyka Niemców jest znana. Pio- 
wtóre orzeczenie Ligi narodów po 
mimo wszystko nie będzie decydu- 
face. Wejdzie pad cbrady Radv 
Najwyższej — a tam wszechwładne 
wpływy L. George'a, oraz ustępii- 
wość Framcyi już raz zostały wy 
próbowane. Zaram nawet  wzęlę= 
dnie korzystny wyrok Ligi narodów 
winniśmy przyląć z dużą rezerwą, 
bez niezdrowego wpadania. z czar 
vej rozpaczy w ckliwy zachwyt | 
zadowolenie. Pawiadamy, że w ka- 
żdym razie wyrok będzie co najwy 
że: wzęlednie korzystny. Wszakże 
wohec minimum naszych preteasy!, 
zakreślonych fima Korfantego, po- 
prawiona“ linia Sforzy bądź ca bądź 
będzie dla nas dotldiwą porażką. — 
Między irmemi tak ważne dła Polski 


Gliwice i Zabrze w każdym razie | 


zestaną rzucone przez Ligę na pa- 
stwę Niemiec. 

Takiekolwiek jednak orzeczenie 
Liga narodów powzięła í jakiemkol 
wiek echem u nas się ono odezwie, 
dla ścisłości rzeczy przyznać nale- 
ży, że pp. Paul Hymans, Quinones 
de Leon, Gaston da Kunaha i Weling 
ton Koo, stanowiący ową dostojna 
„Komisyę Czterech", decyzyę SWO- 
ja omarli na staramiach o możliwie 
dokładne zbadanie górnośląskiego 
probiemu. I tak — jak informuje ko- 
respondent „Gazety Warszawskiej“ 
p. Smogorzewski — główną podsta- 
wą dla powzfęcia sądu przez Komi 
sye były opinie specyatnie powoła- 
nych ekspertów, należących do ra- 
rodowości, bezpośrednio w sprawie 
śląskiej niezainteresowanych, głów- 
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nie szwajcarskiej i czeskiej, Jak już 


wiadomo, główną rolę odegra tu : 
tai: p, Hiodacz, profesor ekonom po , 
litycznej na uniwersytecie praskim, 
oraz p. Herold, Szwajcar, profesor 
komunikacyi na uniwersytecie Zu- 
rychskim. Człowiwdńiem zaś, tóon-. 
cei:trującym całą ekspertyzę w spra 
wie Śląskiej, był p. Pań Mantoux 
szef sekcyi politycznej sekretaryatu 
generalnego L. N. Drugą podstawą 
orzeczenia Komisyi było wysłucha- 
ufe przedstawicieli ludności 1niejsoo- 
wej, tak polskiej, fak niemieckiej 
Nazwiska zaąawezwanych przedsta- 
wicieli sa już znane. Obydwań polscy. 
reprezentanci są ludźmi wybitarymi, 
znanyini ze swych długoletnich prac. 
na palu przenrystu i górnictwa na G. 
Slasku. P. inż. Stan.’ Grabianoiwski 
jest rwispółwiaścicielem znanego biu 
ra fmżynieryinego w Katowicach, 
p. f. „.S. Grabianowski i Ska“, która 
ma ilie w Sosnowcu, Warszawie í 
Poznam: p. Alojzy Kot, radca miej- 
ski m. Bytomóa, jest wiceprezesem 
Związku górników połskich i człon- 
kiem zarządu Zjednoczenia zawodoe 
wego polskiego. Z delegatów mie- 
micókich interesujące mogło być 
stanowisko dr Geisenkeinera, sekre- 
tarza gensrakiego „Oberschlesischer 
Berg und  Hiiitenmanrischer Ve 
rein“, który wszakże — jak przypo- 
mina w swej korespondencyi p. 
Smogorzewski — swego czasu (da. 
5 grudnia 1917) złożył wraz ż rad 
ca Wiliigerem sekretarzowi stamm p. 
von Kithimanowi memoryał, zawie- 
rający zdanie, że „bez Polski prze- 
mysl górnoślaski będzie skazany na 
śmierć". Zapewne obecnie niemie- 
cki ten przedstawiciel zmalazłby się 
w dużym kłopocie, gdyby mu ten me 
moryał z jego twłasnym wodpi 
pokazano. 

Tak więc praca ekspertów, oraz 
kitkakkrotne wysłuchanie zedsta- 
wiciefi ludności Górnego Sląska są 
tem źró Flem, z Którego rodzi się no 
wa (decyzy «noże mie tyle nowa w 
treści, ile'w możliwie niezależnem 
rozpatrzeniu całej sprawy. Ogłoszo- 
my wyrok będzie dobrą miarą, o ite 
moga dokonywać się, zapadać ŚRI 
zye wyższych instancyi w skompli- 
kowanych sprawach narodościo 
wych. Jak już słusznie zawwazowo 
— orzeczenie. zapadłe „w sprawie 
Gómego Ślaska, jego obiektywność 
i sprawiedliwość, będą najlepsza 
miara zdolności ? racyonałności Ligi 
narodów. jako regulatora życia mię 
dzynarodowegce. To pewne, że jeśli- 
by Liga narodów zawiodia zania 
nie, z jakiem Polska powierzyła jej 
sprawę tak doniosłą, nastąpić będzie 
musiało głębokie załamanie nasze- 
go całego stosunku nie tyko do Li- 
gi Narodá./! Rozgoryczeme S 
czeństwa polskiego, wywołane e: 


weniualnern niepomyślnem orzecze 
niem w sprawie Górnego ię 
powiększone o niejasrości z okazy 


Wina, może dotkliwie zaciężyć na. 
układzie stosunku Polski do państw. 
koalicyt zachodniej. Z tem się Trza” 
dy tych państw, w szezególności 
Francya, w której interesie fest u- 


| trzymamie iak nańlepszych  stostm- 


i myśl tego pp. Bourgeois 


ków z Polską, zapewne liczą — i w 
uk owi i 4. Balfour 
naprawdopodobniej postarali się — 
miejmy nadzieję — © możliwie Rak 
zenie naszego roz 


natwiększe złagod 
czary vania. ss - 
W każdym razie, takiekolwiek 
hedzie orzeczenie Ligi narodów — 
wiamiśmy — podkreślamy raz je- 
szczę — przyjać je z bezwględnym 
spokojem 1 pohamowaniem przesa- 
dnych wybuchów. Ostatnie wiacto 
mości z Górnego Śląska świadczą, 
że „Orgeschowcy" niemieccy fuż 
dziś usiłują sprowokować ludność 
polską do gwałtownych wystąpień 
i skompromitować Polskę w oczach 
ententy. Tam większą należy ma- 


Str. 4 


ee a RAD | 


chować estreżność, eo jesraze nie 
mnaczy, byśmy w razie nienemyd- 
mego rezstrzygniecia nie mieki bronić 
nadal naszych g.aw. Tylko forma 
musi być dostosowana do akQiczio 
ści, oraz położenia, w jakiem w tel 
ehwilf państwa się znajduje. Wyra- 
żenie zaś naszej woli, sprzecfwu czy 
postulatu, stać się musi ta siłą, któ- 
ra w określonym czasie masi dopro- 
wadzić do pełnego zwycięstwa. — 
ia Da 0 TED ORA. | 


owy rząd w 


Nad zimne ablfezenia rozjemraeów sil- 
mieńszą lest żywa wola polskiego lu 
du na Górnym Śląsku, ltóca nigdy 
| nie da się złamać, która prędzej czy 
później doprowadzić musi do ziedno 
czenia całej piastowskiej dzielnicy 
z macierzą polską. W tych ciężkich 
czasach misany jednak hart równo- 


wagi umysłu, oraz niezachwianą 
moc wiary w zwycięską przy- 
szłość. 


ize. 


P. Benesz przy władzy. — Ugodowość wewnętrzna. — Refleks 
na politykę zagreniczną. — O stosunki polsko-czeskie. 


Kraków, 7 października. 

(stm). W rozgwarze nrzesileń voli- 
tycznych i go-podarczych przeszedł w 
Polsce bez zwrócenia wiekszej uwagi 
fakt utworzenia się w C»echach no- 
wego rządu, Tymczasem fakt powsiś 
nia tego nowego rządu czeskiego, skła- 
daiącego się z gabinetu koalicyjnego 
z Beneszem na czele, jest wypadkiem 
majacym zaaczenie nie tylko dla we- 
wnętrznych stosunków czeskich, zle 
take dla kursu zewnętrznej polityki 
republixi czeskiej. 

Gabinet Benesza przyszedł w Czechach 
niespodz'anie. Nie oczekiwano takiego 
gabinetu z żadnej strony. Przypuszcza- 
no, że po Cernym obiąć może kierow- 
nictwo rządu raczej Svehle, iako leden 
z członków głośnej „piatki“ dvktstor- 
skiej, a poszczególne teki wezmą przy- 
wódcy stronnictw tworzących koalicvę 
rządową. Tymczasem do gabinetu nie 
wszedł żaden z przywódców, twerzł go 


ludzie bezbarwni, a jedyna indyw. lual- 


nością gabinetu, bardzo natomiast wy- 
bitną, jest jego premier Benesz. 
Nadaie to nowemu rządowi czeskie- 
mu specyalna cechę, Benesz dowiódł, 
że jest politykiem wie!kie: miary; jego 
to zdolność om. zcęczności i koncep- 
cyom zawdz ecza'ą w 'znacznej mirze. 
Czechy swe niewaipliwe sukcesf w po- 
litvce zagranicznej, swe znaczen'e mię 
dzynarodowe, nie odpowiadające ich 
istotnej sile i znaczeniu. Już to samo 
z pewnia mu przvgniatający wpływ na 
gabinet, wpiyw ter jeszcze okate się 
większy, jeżeli się zważy, ża Benesz 
jest najbliższym przyjacielem politycz- 
uym, współwyznawcą socyalnym, nie- 
mal wyc owankiem jako mąż stanu, 
prezydesta Masaryka, To dostatecrn:e 
charekteryzue kierunek, w jakin musi 
póiść polityka nowego tządu czeskiego. 
Krótko mówiąc, kierunek ten repre 
zentuje program tak zwanei „ugody“, 
Zwolennikiem tej „ugody“ czyli popro 
stu zgody Czechów z innerai narodo- 
wościami, zamieszkującemi czeską repu 
blike, a stanowiącemi, jak w'adomo, 
większość == est w p'erw: :ej linii’ prez. 
Masaryk, a za nim i Benesz. z 
Nie znaczy to, aby nie rebrerento- 
wali oni programu wzmacniania „jedno= 
litnści* państwa czeskiego — a zne- 
czy tylko, że możliwość „konsolidacyi* 
widza nni na drodze komnromisóv — 
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P, Bóg, kupiec i matka polska, 

Kupcy nasi tak podnosili a podnosili 
ceny, iż zgrzytanie zebów i złorzecze 
nia obczieranej p: b! czności datartv do 
tronu Boskiego, macąc harmonie pieśni 
cherubinów i seraf nów. Pan Bóg zwró 
cil się zatem do kupca polskiego i pyta: 

— Dlaczego tak strasznie podnosisz 
ceny? 

— Nie mogę inaczej, bo matka pol- 
ska ciągle spada, 

Hal skoro tak .. 

Marka polska poszła za zrzadzeniem 
Boskiem w górę, a ceny towarów tak- 
że w górę. Więc znowu pyta Pan Bóg’ 

— Jakto, znowu podrożało? 

— Naturalnie — odpowiada .ltipiec— 
przecież marka polska poszła w góre, 
a ja spekulowałem na dolaraci ! Muszę 


zarówno narodowościowych jak i sa» 
cyalaych. Nieobecaońć w nowym rzą 
dzie takich osobistości, iak Raszin, 
Kramarz i t. d., narodowych dema 
kratów czeskich, konserwatywnych pod 
względem społecznym, w stosunku do 
innych narodowości tebrezentniacvch 
politykę walki — iest symotomatvczna. 
Trzech Stowaków .w gabinecie —- 
przedstawia polilykę ugody w stosun- 
ku do Słow:czizny. z która stosunki 
nie są bynaimniej idyliczne, jak tego 
dowiodła niedawna podróż prez. Ma- 
sarvka na Słowaczyznę. Fakt ziś, że 
p. Benesz jest socyalistą (prez. rm 
ssryk, to bardzo radvkalny postędkwy 
demokrata, teoretyczny wyznawca so- 
cyalizmu), zaręcza, że i w stosunku do 
partvj lewicowych wewnątrz reoab] lg 
nowy rząd czeski będzie uprawiał po* 
litykę komoromisu. 

Ta „ugodowość,* a racźej realizm po* 
lityki Benesza musi się odbić także na 
polityce zewnętrzne! rządu czeskiego, 
nie w ostatniei linii także na stosunku 
do Pol ki. W paltyce tej n'e będzie 
w każdym razie bruździć gwa.towne 
„słowianofilstwo” czyli pyprostu c:veme 
towanie się na Resyę przeciwko Pol- 
sce, które dotąd tak wvhitsie ważvło 
na stosunku do Polski Czech p. Kra- 
marza et consortes. Realizm zaś, ce- 
chujący po: tyke p. Bene:za, każe mu 
zapewne liczyć się z rzeczywistym sto- 
sunkiem sił między Czechami a Pol- 
ska. wskałe mu, że tylko na drodze 
ustepstw czeskich wobec słusznych 
polskich pretensyj może czeska revu 
blika uzyskać „modus vvendi* z Pol- 
ska, i dla nas wprawdzie nie berna- 
żyteczny. a'e dla Czech potrzebny o 
wiele więcej, zwiaszcza pod wzglę- 
dem gosvodarczym, ale nie bez zna- 

| czenia i pod względem politycznym. 
| Warunkiem jednak, przy którym po- 
| szukiwanie tego „madum vvznd.* od- 
bvwać się może, jest zupełna tOlal= 
ność volityki czeskiej wobec Polski, 
czego dotąd niestety zbyt mało mie- 
liimy dowodów. Mamy zaś nadzieję, 
że p. Benesz, tak zdolny dyplomata, 
zdańe scbie sprawę, że czasem lnjal- 
ność może być nawet korzystniejsrą 
od nerfidyi, która uiawn ona dopro- 
wzdza kontrahenta do takiego stanu 
rozdrażnienia, przy którym nawet o 
rrowizorycznej zgodzie mowy być mie 
moze. 
po' ryć straty!... 
o wiedz, że tobie nie można 
dogodzi'! Chodź więc, siadaj na moim 
tronie i sam sobie układaj konstelacyę 
walutowal 

Kupiec zaś, skoro tylko zasiadł na 
tronie Boskim, zawołał: 

— Wszystkie cevy podnoszę o 100 

| procent. 


| Rordaz-vots da przejczinych: 
ee 
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i2  Ksrola Niedzisłka 2 8 
Kraków, Fierieńska 19. 
Bule: ebfity. Wieikl wybór trunków. 
Fuchnla znana z dobroci, Plwo i Porter żywiecki. 
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Chrziła b'ażaca, 


«elendsrzyk: 
L r Sobota 
Urencył 
Wschód słońca: 610 3 
Zachód słońca: 624 w. | 
Diugość dnia: 1116 ameg 


TEATR Ri J. SLOWACKISGO 
Sobota: Promienie FF. 
Niedziela pop: Burmistrz Stylmon- 
du i Cud św. Antoniego, 

Niedziela wiecz.: Dwie cnoty. 
TEATR ,BATATELAĆ, 
Sobota: Osma żona Sinobrodego; 

Niedziela pop.: Ósma żona Sinobro 
dego: 
Niedziela wiecz,: Kurnik. 
TEATR M. OPERA IOPERETE/ 
Sobota: Rigolette; 
Niedziela pop: Baron cygański; 
Niedziela wleoz.: Boccacio. 
OPERETKA W NOWOSCIACH 
Sobota: Grigri; 
Niedziela pop.: Grigri; 
Niedziela wiecz.: Taniec szczęścia 


Sprzedoż mofetiu 
Paderewsiiiego w Kalifornii. 


„Les Dernieres Nouwiles“ donoszą, 
że majątek lonacego Paderewskiego 
„Saint Ignatio“, leżący pod St. Fran- 
cisco, sprzedany został z przetargu pu- 
blicznego. 


„Polscy“ Komuniści na Ukrainie 
Sowieckiej. 

„Polscy* komuniści na Ukrainie pra- 
cują w dalszym ciagu na szkode pań. 
stwa po'skiego. 18 września br. odhył 
się w Polskim Teatrze w Kijowie wiec 
po!skich komunistów na którym było 
wielu absolwentów szkoły „czerwonv-h 
komandirów" —— Polaków. Na wiecu 
komunista Radzicki głosił, że Polska 


| ma wojenne zamiary wobec Rosvi 


Roxal oitwasty do 1 w nocy. | 


i wskazywał, że kcalicya gromadzi swe 
woiska na G. Slasku celem użvcia ich 
do zbrojnej interwencyi w Rosyi. inny 
znowu „polski* komnnista, Kon dowo- 
dzi?, że katastrofa walutowa w Polsce 
jest wyrazem niezadowalenia.. z rze» 
dów Piłsudskiego. „Głos komunisty“, 
redazowany po pol ku i rozrzucany po 
miastach Ukrainy przepelniony jest 
w adomościami o strajkach i nieporzą- 


dkach w Polsce. 


Min. Stesłowicz mi „Targach 
Wschodnich“. 

Od kilku dni bawi we Lwowie mi- 
nister poczt i telerrafów dr Stesiowicz, 
Minister interesuje się pilnie Tarzan! 
i zwiedza pawilony ptzed ich zamknie- 
ciem. O wyniku imponującym Targów 
i o potężnem wrażeniu, jakie wywołuie, 
wyraża SiĘ minister jak najpochlehniej. 
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Minister zdrowia we Lwowie. 

Daia 5 bm. przybył do Lwowa mi- 
vister zdtowia dr Chodźko w towarzy* 
stwie kierownika naczelnego. komitetu 
dla zwalczania epidemii dra'Stolemana. 


Hołd dla p. Curie-SEłodewskiej. 


Z Warszawy donoszą: Szereg orga- 
nizacyj kobiecych za pośrednictwem 
swoich deleratek składał dzisiaj rano 
p. Cmie-Skłodowskiej uczucie hołdu 
i cześć, P, Curie dziękniąctyrzybyłym 
wuiaziłą życzenie wsoðlprscy o mod: 
kładzie społecznym, do której nisba< 
wem zawszwie ogół kobiet polskich: 
De legacya wyraziła gotowość w pra» 
cy na każde zawczwanie p. Curie" 


Sk o ?owsktej, s 


Wyprawa w Besttfiły 
obserwatoryum lrakowskiego, 
W 3w: b poszukiwaniach miejscowo- 
ści, odpowiednie! pod wielki „polski in- 
stytuł astronomiczny, obsegwatoryum 
krakowskie organłzuie okęcie wypra* 
we Da góre Łysinę w Myśleoickiem, 
“deglą o 33 km na pol-wschód od 
Krakowa. Na szczycie tej góry (912 m 
nad poziomem morza) jużw najbliż- 
szym czasie — dzieki pomoc) ze stro» 
ny mieigcowego obywatelstwa — wznie- 
siopy zostanie domek-schrontsko dla 
obserwatorów, którzy na odlydnem tem 
miejscu spędzą długie miesiące zimo- 
e... Obok staną budki na' przycządy 
metęorolowiczae i astronomiazoe. Przed- 
miotem dostrzeeń maią być przede- 
wszystkiem: z elementów meteorologi- 
cznych == sila wiatru, stopiśh zachmue 
rzenia, wilęotiość i tempczatura, Że 
specyalnych zaś badań astronomicznych 
czyniona będą wyznaczenia przużroczye 
stości powietrza, czarności mieba, oraz 
doztrzeżeniaą nad dobrocią ekrazów. 
Na Łysiaje kontynuowane bądą 722- 
setą i normalne spostrzeżenia olwarwa” 
toryum krakowskiego, a wiąc obserwa- 
cve swiazd, zmieniających swśjz jag- 
neść, tudzież zakryć gwiazd przez księ- 
życ. Kontakt z obserwatorynni 
będzie mógł być utrzymvwsny zapo- 
mocą telegrafu świętkinego, dzie- 
ki temu, że Łysiuę widać z Krakowa; 
dokladną godzinę dostarczy radia. 
„Wyprawa powyłsza jest subwenuyo- 
nowana przez wydział nauki minister- 
stwa oświecenia, ale, aby nie przysba- 
rzać wydatków państwu, „zwróciliśmy 
się o drobną tylko sumkę; ito też, cho- 
ciaż przyznana nam ona zastaja w ca» 
ieści, wystarczy na pierwsze tylkc sta 
dya kytowania stacyi. W nadziei, że 
sama społeczeństwo zechce poprzeć 
naszą wyrnrawę, stanowiącą pierwszy 
krok na drodze do urzeczywistnienia 
idei narodowego chserwatoryum, poes 
daię do wiadomości, iż ofłary na ten 
cal składane być mosą za pośrednie 
ctwem wszystkich urzędów pocztowych 
w Polsce, przez wpłate na speryalnie 
do tego przeznaczone konto nr 149530 
Obserwatorwum astronomiczne Uaiwer- 
sytetu Jagiellańskiepo. Dyrektor ob- 
szrwatoryum: prof. Ted. Banachiewicz. 


J.K się ustrzedz przed tyfusem 
i szNarlatyną. 

(t) Jak nas informuia eridemia czer- 
wonki powoli wygasa w Krakowie na- 
tomiast zwiększa się ilość wypadków 
szkarlafyny i tvfum brzusznego. 

W ostatnich czasach zanotowano 
sporą ilość zasłahnięć na tyfus. Jedną 
z głównych przyczyn rozrószania się 
płonicy (szkarlatyny) jest brak izola- 
cyi chorych; izolacya bowiem w damu 
nie jest nigdy dostateczaa a pamiętać 
trzeba, że stkarlatyno jest jedną z naje 
grożniejszych i naitrudnieiszych do 
zwalczania chorób. Publiczność we wła» 
szym luięresie powinna ułatwiać urzę- 
dowi zdrowia zwalczanie tej choroby 
i nie utrudniać. iak się to bardzo cze- 
sto zdarza przewożenia chorych do 
szp'tala, 

Tyfus szerzy się głównie przez sty- 
kanie się z chorymi i rekonwalescen_ 
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tami po tej chorobie, którzy czasrm | 
nawet przcz szereg lat są przenęsicie- 
lami zarazków chorobotwórczych ty- 
fusa. 

Urząd zdrowia wydał już szereg 
wskazówek, celem zapobiegnięcia sze- 
rzenia się tyfusu. 

Naletv p”edewszystkiem dbać o czy» 
stość rąk, tudzież nigdy nie spożywać 
nieczystych owoców, Również należy 
sie wystrzegać picia niegeatowanego 
mleka i spożywanie pokarmów nieo:l- 
powiedało lub brudno przyrządzonych. 

Wiejski Urząd zdrowia zwróci! się do 
odpowiednich biur i urzędów mie'skich 
© czyszczenie i przzsypywanie wapnem 
stanowisk darożkarskich i placów tar- 
gowyċh, prndwówzy domów itd. 

Przepiowadzouą będzie również kon" 
trola nad sposobem przechowywania 
pieczywa w sklepach. 

Należy się spodzizwać że publiczność 
w ziozumienia niebezpisczeńsiwa be- 
dze współdziałać o ile możności z urzę” 
dem zdrowia, 


Pomieszczenie biur wojewódzkich. 
(1) lak się dowiadujemy Urząd wo- 
jewódryki w Krakowie rezpoczął jnż 
normalne urzędowanie mimo trudności 
jakie $ę nasunęły w uiokowaniu biur 
poszczególnych wydziałów. Wprawdzie 
nie wszystkie jeszcze biura znalazły 
pomieszczenie w gmschu przy ul. Bł- 
sztowej, jednakie nastąpi to w najbliż- 
ze) przysziotci, albuw em Szereg po” 
koi na H piętrze zaimuie dotychczas 
skarb i trząd —wymieiu należytości, 
które tę urzęcty maja bvć nrzeniesione 
po wyprowadzenia się od działu minist. 
przemysłu i handlu na Rynek 30, craz | 
do gmschu dawnej dyrekcyi policy | 
przy ul. „Zacieze, | 
O»ecnie mimo chwiłowej szczupłości 
pomieszczenia uizędowznie idzie spra- | 
wnis, -poszczególne wydaiały oraz hiu- 
ra pomocnicze pracają w należytem tem- 
pe 
Wojewódzki wydział zdrowa urzę- 
dnje na Zeciscu w dawnym budynku 
dyr. policyi. | 


Straja f.rmuceutów w Hrakowie 
trwa w dalszym ciążu. 

(© Siraik pomocników apievarskich 
trwa w dalszym ciągu. Wiaściciele 
aptek rgoczili sie na przyznanie strat 
kuizcym podwyżki w wysckości 75*/, 
od dnia 20 sierpnia — z tem, że z chwilą 
wydania przez minisierstwo nowej ta: 
ksy podwyżka la wzrośnie do wysoko- 
ści 1009%,. 

Pracownicy aplekarscy nie przyjęli 
tych warunków wobec czego pracę 
w aptekach kontynuują w dalszym cą 
gu sami w!aściciele. 


| 

Z teatru tm. J. Siewackiego. Dzisiaj 
grana będzie po raz 6-1y w znanej ob- | 
sadzie groteskowa komedya Wisawe- 
ra „Promienie FF" która wywołała | 
tak ożywione dyskusye, W niedziele 
na popołudnicwem przedstawieniu je- | 
szcze raz ..Burinistrz Stylmondu“ złą- | 
czony z „„.Cudem św. Antodiego", Cho 
rą p. Morską zastąpi w roli Belli p. Ka- 
cicka, wieczorem po raz S-my ;„Dwie 
cnoty“ które mają zapewnione powo- 
dzonie na diuższy: czas z pp. Kosmo- 
wska, Źmijewską i Flańską grającą po 
raz I-szy w roli Izabeli Gorvcice oraz 
pp Jednowskin i Maguuszewskim. | 

W przygotowaniu wznowienie „Or- 3 
Jątka** 1 druga nowość sezonu K. Wro | 
czyńskiego «Dzieje salonu". | 

Z teatru Bagatela. Dziś j jutro popo- 
łudriu Ósma żona Sinohrodego* glo- 
Kna paryska nowość po raz dziesiąty | 
j jedenasty grana stale przy wysprze- 
danci widowni. 

Kobieta, która zabiia. Rzecz w Stc- 
dmiu cbrazach Signey'a Carricka. wej ` 
dzie ma repertuar od poniedziałku przy 
szłego tygodnia. 

Mieiski teatr Gpera i Cporeika. W 
dzisiejszem przedstaw iqni: *opery RE 
goletto* wystąpią po raz ostatni pp. 
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Dziesnikarze angielscy w Krakowie, 


0) Wczoraj okmo godz'ny 6 wieczo- 
rem przybyła do Krakowa wycieczka 
dziennikarzy angiel*k'ch. 

Na dworcu kolejowym powitali go- 
ści w sałonie recepcyjnym imieniem 
siasta wiczpr. Wielgus i Rolle oraz 
preres Syndykatu dziennikarzy krakow- 
skich dr Beaupre. Po powitaniu goście 
angielscy wsiedli do przygotowanych 
autfomobilów i od'eckali do koteł:, sks d 
o godz. 7 udali sie do teatru a Śło- 
wąctiego na przedstawienie „Zemsty*. 
Wycieczkę powitał z westybu!u dyr. 
Trzciński, poczem odprowadził gości 
do lóż. 

O godz. 8% wieczorem odbył się 
w salonach prez. miasta Federowicza 
obiad, wydany na cześć gości angiel- 
skich. Na obiedzie byli obecni: gen. 
Haking, wojewoda dr Gałecki, wicezre- 


„| zydenci Rolle, Sare, Wielgus, Bobro- 


wski, gen. Szeptycki, Osiński, Koste- 
. LJ s 
cki, red. dr Beaupre oraz p. Zuk Skar- 


Jefinycowa i Kniągininm w swych con- 
mych kreacyach, o stórych poważni 
krytycy zagraniczni rozpisują się z za 
chwytem. Oboje artyści zyskali też u 
nas pawiodzenie i niezwykle gorące u- 
znenie. 

Z teatru Nowości. Dni w sobotę we 
Soki operetka 3;Grigni*, W miedzielę 
popołudniu :;Grigri" a wieczór po raz 
18-ty :;Taniec szczęścia” wypełniają- 
cy stale widownię Teatru , Nowości. 
„Manewry jesienne" z nowa wystawą 
f obsadą z ewolucyami układu Ciesiel 


| skiego ukażą się w przyszłym tygo- 


dniu we czwartek, 

Zwiazek ekcuomiczty Kółek rolni- 
czych w Krakowie ma możność dostar 
czenia wagonowo tomasyry 16 proc. 
cytratowo rozpuszczalnej w zania Za 
zboże chlebowe (żyto, pszenica) w sto 
sauku 150 kg. tomasywy za 100 kg. zbo 
ża, wszystko loco wagon Mysłowice. 
Reflektanci winni wuieść pisemme zgło 
szen'a do 16 października br. pod adre 
sem Związku Kraków, ulica Wiślna 8. 

64) Liście zamiast — materyż. Do 
Maryi Marcinkównej przystąpiło w sza 
dni w Podgórzu gdzie kupowała mate- 
rvały, dwóch młodych mężczyzu z 
propozycyą kupna sukienki damskiej 
oraz dwóch metrów matcryi. Marcin- 
kówna zgodziła się na kupno nie osią 
dnąwszy olerowanego towaru: zapla- 
cila za niega 4000 mk. Przed mostem 
podgórstim Marcinkówna rozwiņngla 
pakunek, zawierający rzekome 2 me- 
try małeryi i ku sweru przerażeniu 
spostrzegła, że pakumck zawierał Za- 
miast. sukna tylko troche — liści, | 

(Ð Kradzież klaczy. Karol SZYSZKOW 
ski rolnik z Maszkorwa doniósł ną po- 
feye, że onegdaj skradziono mu klacz 
gniada wartości BOO mk. 

() Kradzież w ochrotee. W ochron- 
ce izmaelickkej przy icy Mostowej t 
2 skradziono dnia 5 bm. 20 dziec- 
nych fastuszków i 6 par spodenek iq- 
cznej wawtości 30060 mk. 

ze OD 


B, „dual: © z 
Napad bandyski w Sanac'iem 
W ubiegłym trradnin wdarli sie w 
nenv zamaskawzni i uzbreseni bandyci 
do mieszkania Tekli Guriew'cz w Naw- 
sia Kolaczyckiem now. Sanck. Gdy 


| Cuniewiez oświadczyła. że m esiądzy. 
| radnych n'e posiada, handsci wype- 
| dzili ja wraz za służącą w poe i po 


czeli wybijać drew , prowadzące do sa 
siedaiego mieszkania Franciszka Cieñkz 
i strzelać w nie.. Wówczas lnkatorowie 
m. i buwiącv na urlopie szeregowiec 
Franciszek Hujar, szwagier  Cieńki 
załarasawali drzwi beczułkam: piwa. 
Szer. Huar strzeli! przez drzwi, da ba» 


. kańsiiego komiietu, przędzy ledwa. 


r MIE, . r 
dytów, lecz guy rewolwer się zacia? v:o | 


pierwszym strzale, nanasinicy zgrucho 
tali drzwi, odebrali broń Hu'arowi i po- 
częli piądrować mieszkanie, Jeden 
z nich zażądał od Cieńki 100.000 ma 
rek, a gdy Cieńki schylił się do szu- 


skiego dr Nowak. 

Fo obiedzie odbył się na cześć dzien- 
nikarzy angielskich raut, na który zo~ 
słało zaproszonych około 60 osób ze 
świata naukowego, attystycznego i V- 
terackisgo. Wśród miłej pogawędki 
i serdecznego nastroju raut przeciągnął 
sie do późna w nec. 

Dziennikarze angielscy zabawią w Kra- 
kowie cztery doi. i 

Jutro zwiedzą on: Akademię han- * 
dłową, Szkołę przemysłową, Muzeum ! 
Narodowe, poczem o godz. 11 przed 
południem udadzą się autorabilami do 
zakładów fabrycznych Zieluniewskiego, | 
o godz. 2 po południu odjadą do Wie- 
łiczki celem zwiedzenia tamtejszych sa- 
lin, gdzie ich podejmie komitet pai 
podwieczorkiem. Wieczorem odbędzie | 
się staraniem Syndykatu dziennikarzy | 
krak. w sałonach Koła literatów raut. 


żewski, rektor Uniwersytetu Jagielloń- 


łiady po pieniądze, bandyta stojący 
pod oknem na czatach strzelił. kola 
przebiła serce Cieńki, powodująć śmierć 
natychmiast. Niezrajeni tem wcale ban- 
dyci wynieśli z mieszkania 8 bezzułek 
piwa, wódkę i miód, naładowali na 
turę i ocjechaki. 
—— A0 
Wykrycie alurzymich skladá 
Wykrycie alrzymich składów 
. r » 

ZA dziejskigh, 
Śradzieże na kilkadziesiąt mi- 
lionów. 

Warszawa ma o"ecnie pierwszorzę- 
dna „sensacyę* złodziejską, do które! 
wykrycia przyczynił się fakt, że nie- 
dawno okradziony został skład ame- 
rykański dla ratowania dzieci w Ev- 
ropie w Warszawie. Skradziono mi- 
konowej waitości opony i kiszki sa- 
sochodawe firmy „Cadilac*. Opony 
tę, używane są w Warszawie tylko 
przez 4 firmy, więc odszuzanie skra- 
dzionych open, zdawało się nie przedsta: 
wiać wielkich trudności. Złodzieje jed- 
nak nie spieszyli sę zbytnio ze zby- 
ciem towaru, wobec czego kierownik 
brygady urzedu śledczego p. Szabrań* 
ski aby skradzione arlykuiy ze składu a- 
merykańskiego odnaleźć mozliwie szybe 
koi wysłał dwóch wywiadowców na 
giełdę szoferów do jednej z cukierni 
przy ul. Nowy Swiet. Ci grając rolę 
nabywców, zaczęti poszukiwać Qpan do 
swych samochodów. Dwóch szoferów: 
Rafałik i Rojek obiecali żądane opo- 
ny i kiszki dostarczyć, a naslępnego 
daia cświadczyli, że moga wskazać 
Zródło nabycie, Dano 47.000 marek 
zadłatku i szoferzy zaprowadzili rze- 
kowych nabywców na wl. Grzybow. 
ską 45 do Józefa Gerskiego, który 
wgrowadził wywiadowców na sttvch, 
gdzie znijdowała się Żądana ilość ov 
pon. Jeden z wywiadowców oglądał 
towar, gdy drugi dał znać telefonem 
© wszystuiem komisarzewi Szabrań- 
skiemu. W calym domu pizeprowadzo- 
no srczęgółową rewizyę, lecz nic nie 
znałezionó, Ominięto tylko iedaą piw- 
nicą, kłóra należała do właściciela do- 
mu Bucholza, nis wypadało bowiem u 
milisrdera cieszącego sie dobrą opi- 
nią przelrząsać piwnicy. Po krótvich 
wahaniach postanowił komisarz Sza- 
brański tam zajrzeć 1 zaledwie oiwo- 
rzano drzwi, ujrzano ogromny skład 
najrozmaitszych towarów. Na wstepie 
znaleziono narzędzia złodzię skie I 9% 
brzymie nożyce do przecinania krat, 
wartości kilkuset tysięcy marek. Po- 
zalem zoałdowała się tu cata zaWwąę- 
tość s«radzionych towarów amery- 


cenej za trzy milony skradzionej w 
w Tow. Włoska Rosy'-kiem i grom 
ne zapasy pap €rosńów skradzianych 
w kasoperatywie „Pocztowiec* olbrzy- 
nią ilość madufaktury niewiadomego 
dolychczas pr chodzenia, oraz wiele | 
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- Str. B 
ianego cennego dobytku. Przeprowa: 
dzone „śledztwo ustaiiło, że stróż do- 
mo Franciszek Wieńczak był karany 
już za kradzież przy pomocy podkopu, 
że Józef Górski również  niejednokro- 
tnie odsiadywał więzienie, że wreszcie 
dwaj szoferzy zdemobilizowani, któ- 
rzy odegrali rolę pośredników są to 
również zawodowi złodzieje. 
i zain o 
RUCH LUDOWY W MAŁOPOLSCE 
Rakszawa w Łańcuckiem. 
Dnia 25. września odbyło się w na- 
szej grainie zebranie przy współudziale 
delegała zarządu okręgowego PSL. 
Delegat omówił rzeczowo położenie 
wewnętrzne państwa i wykacai doklad- 
nie usiłowania różnych aferzystów, któ- 
rzy przed wyborami udają przyjaciół 
ludu, by potem, uzyskawszy aty, 
szkodzić chłopom i wykpiwać ich na 
każdym kroku. liczni mowcy narZe- 
Kali na urząd podatkowy w Łaa- 
cucie, że nie odbiera podatków i to 
do tego stopnia, że chłopi muszą eho* 
dzić po kiika razy do Łańcuta i żebrać 
worost, aby Urząd podatkowy był ła- 
skaw podatek przyjąć, Przy końcu zé- 
brania powzięto uchwaię, wyrażającą vor 
tum ufności dla polskiego a 
ludowego „Piast“. N 
Dębina w Lańcuckiem. 
W Dębinie odbyło się w domu gospe 
Fieszara zebranie przy wsżttndkale 
delegata Stronnictwa Ludowego. 
Po przemowie delegata i po bardzo 
interesującej dyskusyi wyrazili zebranie 
pogardę dła tych stronnictw, które 


zwą się ludowemi, a zwalczają chłopa, 
gdzie tylko mogą i wezwali te strone 
metwa, aby bezzwłocznie wstąpiły do 
stronnictwa ludowego „Piasta“. Po ze- 
braniu zawiązali obecni Ludową Radę 
4a 


gminą. T 
Podobne zgromadzenie odbyło się | 
w Brzozie Stadniekiej w pow. łańce 
ckim. i 
Rozemkark w Gorieliiem. 


Daia 11 września bieżącego roku 
w tutejszej gminie odbyło się u Apn- 
drzeja Wszoika zgromadzenie organie 
zacyjne PSL „Piasta“. Zpromadzili się 
prawie wszyscy mieszkańcy-obywateli 
naszsi wsi, oraz kilkunastu z sąsiednich 
gmin. 

Przemawiało wielu*ospodarzy, po- 
ruszając pomiędzy in.emi także =pra- 
wę nieodpowiedniego dąborw ludzi do 
Pow. Kom. Ziemskiej, orsz sprawę niee 
równomiernego rozdziału podatków do- 
chadowych. 

Jako ególny wyraz uznania konie- 
czności silncj i iednolitej organ zacyi 
wybrano gminną Radę Ludową. 
pe SPC e 
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Przegląd czasopism literackich 


Czasopismo prawnicze i eKono- 
miiczne, zeszyt 5—6 rvawiera następu- 
jace prace: Prof, Jaworskiego „O kon- 
stytucyi*, prof. Krzymuskiego „Pro- 
jekt sustr. kodeksu karnego z r. 191 
a mój projekt polski z 1918*. dr 
Zweiga „Probiem wartości cz. IL dra 
Namysłowskiego „Prawe bliższości u 
południowych Słowian, prof. Remhol- 
da „Pojęcie t zakres pof'tyki krymi- 
nałnei", dra G. Tzubenschłaza „Uwagi 
o ustawadawstwie administrecynem w 
b. zaborze rosyjskim“, dra M. Rosen- 
berga „Studya górnicze”, dra Fr, Bose 
sowskiegn „O prawie zatrzymania”. 
wera makra A Pow DRA 


NOTATKI ARTYSTYCZNE 
pinoy zatorów i kesmory(ojów 
venii. 


Na jakis czas jeszcze przed wojną 
założony został w Warszawie za ini- 
cysływa p. St Brochockiego „wią 
zek autorów i Kompczytorów sce- 
nicznych“ w celu obrony swych ezłon- 
ków przed wyzyskiem rozmaitych dys 


poza 0 eze< <> 6 


rektorów i przedsiębiorców teatiainych 
spekulujących w na'niego-ziwszy, a 
często z prawem. karnem kalidu: ący 


położeniu i naiwności autorów sceni- 
zh 

„Związek“ przechodził rozmaite złe 
i dobre koeie — dzisiaj oparty o cały 
zastęp zrzeszonych, jes? istotnie silną 


-ostoją i obroną swych członków. 


Tymi dniami bawił w Krakowie fsko 
delegat warszawskiego , Z. A.i K. S“ 
zwiazkowy autor konie p. Wacław 
Olszewski, by przy pomocy miejsco” 
wych sił zorganizować analogiczne, fi- 
lialne stowarzyszenie, 

Na zwołanem doraźnie zgromadzeniu 
organizacyjnem ukonstytuowano tym. 
czasowy zarząd zjak najszerszemi pel- 
pomocnictwami i zupełna autonomia, 
poczem przystąpiono do powzięcia ca- 
łego szeregu prawomocnych uchwał i 
postanowień, z których najważniejsze 
4 wiglć 

i K. $.“ wejdzie w porozu* 
mienie („konwencyę“) z miejscowemi 
dyrexcyami teatrów i kabaretów i zo- 
bowiąże je, by prace sceniczne czy to 
oryginalne, czy tłomaczone, prozowe 

czy śpiewne (opera, operetka, wode- 
wii) jak niemniej zbiorowe lub solowe 
utwory na, monolog, sketche) — 
brały do wykonania scenicznego — je- 
dynie od członków „Z. A. i K. 54, 
a to na warunkach określanych statu- 
tami i regulaminem Związku i jedynie 
za pośrednictwem tejże instytucyi. 

„Ł AiR S.“ — zwróci baczną 
uwagę na nadużycia, jakich wobec auto- 
rów dopurzcznią się rozmaite imprezy 
niefachowe używające firmy teatrów 
amatorskich, a ERO: proviaę: na _prowin- 


sposób na niedoświadczeni u, fatałnem 
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cvi podobny proceder jak niegdyś tea- 
uy prywincyanałne z morena i mata- 
| rvalną krzywda autorów. Uwars 
skieruje równiez na t. zw. „teatry io- 
nierskie" postęcu: ace często w ien sam 
sposób Ri teatry amatorskie. 

pin A i ki, S“ — weldzie w ścisły 
przy aciełski kontakt ze „Zwiazkien 
attysiów scen polskka“ („Z. A. S. P.) 
a to caiem uzyskania i z ich strony 
pooarcia'siuszrych swych żądań, w do: 

raźnych wypedkach i egzekutywy wo: 
bee denei dyrekcy', Poparcie takie ma 
„i A i K. 5.“ zapewnione w yete- 
ralnej ageneyi autorów zagranicznych, i 
a to w osobie generalnevo reprezen- 
tanta na Polskę p. St. Rechtlebena 
w Warszawie i przedstawici iela na Mało- 
polska n, radcy dra Ignacego Epsteina. 

„Z A. i K. S.‘ — brzmi dalsza 
uchwała — „obkłada bezwzgiędnym 
bojkotem miejscowy nocny „café chau- 
tant“, jako, nadażywający firmy Kaba- 
retu i poniźający godność polskiej pie- 
śpi. Równocześnie zobowiązuje swoich 
członków, by swych utworów do wy 
konania tam nie oddawali, uchwala za- 
razem odnieść się do zaprzyjażńj jonego 

ANC artystów scen polskich“ 
(Z. A S. P.), by wobec tego zakiadu 
zajął analogiczne stanowisko, wreszcie 
odnieść się do wiaściwej władzy z umo- 
tywowaną prośbą o jak nejsurowszy 
dozór cenzutalny utworów tamże wy- 
konywanych*. 

Najbliższe ogółae zgromadzenie człon- 
ków i kandydatów „Z. A. i K. S.“ od- 
będzie sie w niedzielę dnia 9 b. 

o godz. 10 rano w lokalu Redakcyi 
„Gońca Krakowskiego”, ul. Dunajew- 
skiego 7. 


IWER 


na kurs w Krakowie. Krakowscy 
spekulanci walutowi są zdania. 
$e „przetrwają“ te ciężkie eza 
syiże „ich“ obce waluty jeszcze 
przyjdą do „swego“ kursa. 
W tym kierunku krakowskim po- 
kątna giełda Poza dzi w; tężo: 
ną akcyę. 
Jednakże szerokie koła publiczności 
słusznie traktuje spadek obcych walut 
iako objaw normalny, pożądany i irwa- 
ły. W prywatnym obrocie oliarowano 
wczoraj popołudniu marki miemie- 
ckie po 36. Nie znajdowały one zbyt 
chętnych nabywców, ponieważ oczeki- 
wany jest ogólnie dalszy spadek, Ten 


rek, nie wywarła należyjego wpływu - 
spadek obcych walut odciąży + w pa | 


Ak"! Ly i spadek obcych 
wa m trwa, jakkolwiek giełda krakow- | 
ska reagowała pań stosunkowo słabo. 
Wiadomość z Warszawy, że œiełda 
tamtejsza notow ała dolary po 4400 ma- 


sób nader AL nasz handel zwła- 
szcza kuocy, którym w tych dniach 
przypadały terminy płatności na 
Wiedeń, zyskują wiels na podniesie- 
niu się kursu marki polskiej. Pozatem 
korona austryacka z natury rzeczy naj- 
silniej wykazać musi tendencyę zniżka” 
wą. 

Wczoraj wieczorem czarna giełda 
krakowska zrobiła maxinum wysiłku 
w kierunku podniesienia obcych walut. 
Jej świadomi i nieświadomi ajenci roz- 
siewali po kawiarniach pogłoski o po- 
wrotnej „haussie* dolarów i ma 
niemieckich, o tem, że dolar podniósł 
się znowu do 6000 punktów itd. Wia. 
domości jednak z Warszawy o dalszym 
spadku dolgra o 500 panktów, z Gór- 
nego Sląska o spadku marki niemie- 
ckiej, z Wiednia o zwyżce marki pol- 
skiej, unicestwiają wys'iki naszych spe- 
kułantów walutowych. 


A ia n = 


Dzia ekonomiczny. 


Ruch sielcdawy. 
Kraków, 7 października. 
(stm) Krakowski rynek papierów dy- 
widendoewych znajduje się pod oddzia 
lywamiem spadku walut, Akcye prze- 
mysłowe i handlowe zanotowały nao- 
gól zniżkę kursów dość znaczną, Cha- | 
rakterystycznem jest jgdnak, że mimo 
ło akcyami robiono duże obroty, kupo 
wano je bardzo żywo, korzystając ze 
zniżomych kursów fak no.  Trzehimię 
żelazo i Parowozv silnie poszukiwa- | 
ne. Tak samm duże ohratv  robiomo 
Chodorowem, który mafbardziej spadł 
w kursie, bo o 600 pimktów i Zielenie 
wskim, który spadł o 1500 punktów. 
Najtepiei utrzymały się w kursie Tepe 
ge waneóle „:cieżkie* papiery nie stra 
city zbyt wiele. Ciekawym r4wnfeż 
objawem były żywsze obroty akcya- 
mi bamkowem!: Hirmtecznym. Matopol 
skim ï Przemysiowyti, oraz papiery 
piacy lua, 
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, Waluty; 

UWAGA. Liczby pierwsze oznaczają 
gotówkę, drugie czeki, 
„Dolary: 4700-5200 i 4700-5200; 
Franki francuskie: 300-.350 i 310 360; 
Marki niemieckie: 38-40 i 39-42; 
Koretny austr.: 1.50-2 i 1.60-2; 
Korony czeskie: 48-53 i 50-53; 

Akcye Towarz, kandlow, i przem.: 

„ofiar, żad. tranz, 


Polski Glob 1200 1400 i1250-1490 
Zieleniewski 10600 11200 10809-11000 
Parowozy 2000 2300 2800-2000 
Trzebinia 4200 4400 4400-4200 
Antomobor 200% 2200 2150 
Górka 12300 13099 1300 
Siersza 11500 120600 12000 
Ta: l 8500 9000 8990-0900 
Polska Nafta 2900 3109 3100 
TŁ Trzebinia 5000 5400 5050-5350 
Chodorów 5400 6000 6000-5400 


Warszawa, Waluty. Dolary gotów.: 
ta a 4500-4750, 4600; sprzedaż 4600; 
kupno 4460; czeki: tranz. 4850-4800; 


swoją | 


GONIEC KRAKOWSKI" 
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smrzedaż nienotowāna; kupno 4500; | 
iranki framcuskie czeki: tramz. 346: 
sprzedaż 340: kupno 328: marki niemie 
olria ołówka tramz.: 37-3675; siowizie- 
dż 35/75; kupno 3550; czeki: Eprze- 
daż 39: Furno 3675; Gdańsk czeki: 
tranz. 35-38; korony austr. czest: tran 
167:70)-167'59: <= 16750; kepro 
160. 

Zurych. Loridyn 21-237 Paryż 40*70; | 
Berlin #60; Nowy Tork 565; Medytotańt 
2250; Praga 505; Budapeszt 0'80; Za 
grzeb 230: Bukareszt 490» Wałrszat 
wa 013; Wiedeń 0°30; austr. Stempl. 
0'22. j 
Telegr, ekonomiczne. 


Spadək dolara. 


Lemmens 4 aas W e 


Nr 274. 


500 punktów. Również spadła marka 
wiiemiecka. 


Spadek marki niemieckiej na Górnym 
Śląsku. 

Bytom, 6 bm. PAT. Podczas gdy da 
niedawna płacomo za 1 miarkę niemie- 
cka do 58 mkp., dziś płacono za markę 
niemiecką 36 mkp. 

Zwyżka marki zolskiej w Pradze, 

Praga, 7 bm. PAT. Na xieldzie pra- 


| skiej marka poiska od tygodnia stale 


się podmost. Kurs dewiz na Wbanszawę 
podniósł się z 0'90 na 250. 
Dzienniki czeskie komentują przy- 


| chylnie ekspose ministra skarbu Mi- 
| chalskiego i wyrażałą przekonanie, że 


mwe zarządzenia finansowe przyczy- 


Warszawa, 7 bm. (Tel. M). Dziś zno- i nia się do dalszej podwyżki markt ppl- 
* gkiej, 


wu spadł znacznie dolar, atbowiem © 


EEGRAMY 


ndentor 


Gcańsk. 7. 9. uli „Danziger N. 
Nachr.“ podają treśś wynurzeń Lu- 
dendorffa wobec zastępcy pisma L’ 
Oeuvre. Ludendcrł twierdził że lztnie. 
je możliwość trwałego porozumie 
nia między Frańcyą a Niemcami, za- 
leży ona jednak od zmiany pogtanos 
wień traktatu wersalskiego. Ponieważ 
opinia publiczne we Francyi nie zgo- 
dziłaby sie na taką zmianę, Luden- 
dorf? proponuje zawarele nowej u- 
mowy między Niemcami a Francyą, 
gwarantującej Francyi odmienne ko- 
rzyści od korzyści, wynikających z tra- 
ktatu wersalskiero. Zdaniem Luden- 
dor.la interesy Francyi i Niemiec idą 
po linii równolegiei. 


» | Ned ecza prodaganda wantowoe-alifyczna 
Berlin. (PAT). W związku ze svad. 


M naaamini 


1 Franeya? 


kiem marki nierz'ecklej rząd nie- 
mięcki rozpoczał gwałtowną pro- 
pagzncię na izecz uig, jakleby chc at 
uzyskać przy spłacie odszkodowań. 
Niemcy skarzą się na syłuacyę e- 
kenumiczną, wykszując niemożźli- 
wość płątniczą zobowiązań. 


"— 


Podn'sanie traktatu 


między Retiienzuem a Loucherem, 
Wiesbaden. (PAT). Dziś o godz. 
6 wieczorem nastąpiło podpisanie głó» 
wnepo ukladu między Rathenauem a 
Laucherem, Jest to pierwszy od 
czasu wojny układ podpisany w je- 
zyku francuskim I niemieckim. 


mim Włoch w sprawie 
Węgier zach.-— postanowione. 


Budapeszt. 7. 10. (PAT. WBK) | 
Przedstawiciele Asvglli, Francyi i! 
Woch zjawili się we czwartek wie» | 
czór u ministra spraw zagranicz 
mych i oświadczyli mu oficyalnie, że 
mocarstwa sprzymierzone z70- 
dziły stę na pośrednictwo Włoch 
w kwestyi Węgier zachodnich. Rząd 
wloski zaprosił oficyalnie premiera wę: 
gierskiego oraz ministra spraw zagra- 
nicznych na rokowania, które się od- 
będą w Wenezyj. | 


Podstawa włoskiego pośrednictwa, 

Rzym, 7. 10. (PAT) Wiochy pośre- 
driczyć będą w konflikcie austro-wę- 
gierskim w tym kierunku, że miasto 
Szoproń musi być odstąpione. Ponie- 
wsż Węgry żądają także oddania i o- 
kolicy, przeto rząd włoski stara się na- 
kłonić w tei sprawie do porozumienia. 
Plebiscyt przed odstąpieniem * 
reni uważany jest za rzecz u. 


m tą? 


E 


czną. 


opinia mgd 13 irm: aginn 


- BZEQWKG Weuron. 


Londyn. 6. 10. (PAT) „Daily Chro- 
nicle“ omawiając kwestyę burgenlandz- 
ką, pisze, że Węgry wprawdzie pozor- 
nie poddały się Ea aliantów, 
w rzeczywistości jednak stawiły opór 
tym żądaniom. Rząd węgierski nigdy 
nie bedzie mógł uchronić się przed 
odpowiedzialnością, że oddał Węgry 
zachodnie bandom i soldatesce. Z tego 
powodu muszą oczyścić terytoryum z 
niepożądanych elementów. Jeśliby a- 
lianci byli zmuszeni ekwycić się 
srodków przymusowych, to be- 
dzie możliwem i koniecznem, aby za- 
rzadzenia te ograniczyły się nie 
tylko ma ziemie węgiersko- za- 
chodmie, leez aby roxciągnęły 
się takže na całe Wegry. 
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Malsze aresztowania 


Ukraińców we Lwowie 


Lwów. (Tel. wł.) W dalszym ciągu 
w związku ze spiskiem i zamachem 
Sedaka, policya !wowska aresztowsja 
studenta Jaremczuka i Pohdana Ha- 


Pczeprowadzo: „o również kilka rewizyi 
wśród ukraińskich działaczy lwowskich. 


Q przesłuchanie 
Naczelmisa państwa. 


Lwów, 7.10. (Tel. wł.) Z wiary- 
godnesa źródła dowiaduje się „Ga 
R Wieczorna”, że dotychczas Na- 
czelnik państwa nie zostal į jeszcze přzee 


; słachany i do Warszawy nie wyiechal 


! zaden prokurator, Ma wyjechać tam 


l 
|-$m 
dziewicza, oraz studentkę Myszkównę. 


R śledczy radca Kazimierz An- 
gie 


ian "zdrowia woi Grabowskiefo. 
eng (Tel. wł.) Wojewoda Gra- 
bowski ma się lepiej. Zaimuie si już 
sprawami województwa. Z oban ażo- 
waną ręką ziawił się onegdaj na sesyi 
i przewodniczył tej. Obecni powitali 

go z wielką radościa i i szacunkiem. 


Konferencya 


irłaudzko- „angielska. 
Londyn. (PAT) W sobotę przybędą 
da Londynu zasiępcy irlandzkiego 
parlamentu, aby wziąć udział w przy- 
szłem ukształtowaniu się irlandzkiego 
ustawodawstwa. Koufercnoya ma się 
rorsocząć we w 
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LUDWIK STASIAK 


Tam, gdzie aczi BO 


Powieść z dziojów wymordowanych 
narzdów, 37 


Ozdobą orszaku dziewosłebów i 
okrasą jest Edyta. Mieczysławowa żo- 
ha, która dawno miłość zakochaneż pa 
rv poznała, dawmo szczeście młodym 
oblubieńcom wróżyła. Cwałuje białó- 
głowa na białym koniu, śmieją się uro- 
dą jej lica, spowił jej postać prześliczny 
strój, mieni ste w słońcu atlas cd grec- 
kich kupców z dalekiego świata przy- 
wieziory, Na piersi jej sznury pereł, 
ogromne korale bursztynów złocą się, 
jakby wieńcem pierwiosmków kształ- 
tna pierś ustroiła. Delikatna isdwabna 
chustka nakrywa jej głowę, złoty cze- 
piec na jedwabiu osadzony, błyszczy 


n 


nin 
LUB, 


szafirowymi kamieniami, migocącymi 
jak południowe słowłańskie moize, 
krwią czeskich granatów i żółcią opa- 
li goreje. Zakochane oczy męża patrzą 
na dorodną fej postać, niewiasta płaci 
mężowi za czułe wyrazy, uśmiechy jak 
wiosna zozkoszne mu posyłając, wiarę 
1 miłość, cl:ecniąc... 

— Wyprawiam huczne wescie... . 

= Jakie było nasze. 

— Pamiętasz krasawico? 

— Czy pamiętam? Wszak cały rok 
nysnomina sie kwiaty, którymi. 
obsypała wiosna... Oby tak Adelajda 
iego kochała jak ty jesteś mojej myśli 
drogi. 

— Kochasz mnie, mówisz? 

— Badź tero nermy i wierz... 

Brew Mieczystawa zmarszczyła Się, 
czoło pokryto się chmurą. Pługo pa- 
trza! w piękną twarzyczkę żony, jak- 
by oczy”jej serca pytały, iakby chcial 
przez oczy wkraść się w jaj myśli, ta- 
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Z. BEZ LATMIE w kB 2 WC, KRAKOW, DU'IAJEA SKIEQO Ta 
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świat ! 


BNE OGŁOSZENIA 


O sprzedzujz I stolik efe- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


r 


ieńmajce serca zbadać. Rzekł cichym, 
zdławionym głosem: 

-— Gdybyś niunie ty Edvto 
przestała... 

— Co mówisz meżu?! 

— Nic, mic. Czasem myśl mate opa- 
da... 

Jako gdy na czaple sokoły spadna 

Odegnaj takie myśli. 

— Czynię to. Wracają. Slo razy 
wróble z łamn pszemicznego soedzisz. 
sto razy wrócą... 

— Bądź spokojny, wierz... 

— Wiara niknie jako dym, który 
blaka się tumanem, aby się rozpismać 
w. przestworze. 


Z kolei posmutniała Edyta. 


kochać 


— Słuchaj M'eczysławie! Czy ja ci 
dałam do niewiary powód? 

— Nie, nie, 

— Czy dalam powód do zazdrości? 

— Nic. ` 

— Czegóż więć chcesz odemnie? 


dlaczego brakiem uiności zanącasz we 
sęlny dzień? 

— Przebacz mi żono. 

— Nie przebączę. 

— Nie gniewaj się za  nienoztropiie 
słowo, W smutnej duszy, smutna myśl 
się rodzi, jak nie zadźwięczy harmomią 
gęśl. na której rozłuźniono struny... 
Przebacz mi. 

— Żalu do ciebie se nie będę, jeśli 
przysięgniesz, że zła myśl nie Znaddzie 
m ciebie posłucim. 

— Przysięgam. 

— Pamiętaj. : | 

-- Pamiętać każesz?! Gdy pomyślę 
Że na rok lub więcej mam  odiechać, 
gdy mi ma myśl przyjdzie droga ma 
włoską WEDIAW Ge... 

—. Jedź i ufaj mi.. 

— Duszy. któraby wierzyć, 
chożała braknie sH. 

— Czekać na oicbie będzie z tęskne 


ufać 


> SPRZEDANIA lnstro, 


szafy, komada, Stół, ze- 
F afkowy, obrazy i wicle 
sprzętów domowych. Pod- 
görse, Krakusa 25, I. p. na 


J 


WOLNE POSADY | 


HOSSZU” "UJEMY « do Wice 
kszero- biura 2 panien 
biurowrch bardzo "biegle 
piszących na  mrczvnte, 
Zgřoszenia z odpisami ŚWiae 
cectw pod „r.0.* do ndimi- 
Bisiracji Gońca., 5283 


DOSZUKUJĘ zdolnego Kos 
i repywra do chłope a 4ej 
F lesy i panienki 2:ej wydz 
Warunki wsdle umow: 
a do Adm Goń- 
ca - CZW 8. G. 5332 


STARSZY ent entopieg z dú- 
bremi .polcceniami, do 
rozwożenia materjałów vwó 
zkiem i do posług, zosta” 
nie natychmi:st przyjąty. 
Zgłoszenia do biura inŻy - 
nierow Jarmoszkiewiczów, 
Kraków, ia 


| POSAD POSZUKUJĄ: | 


ASUBA zdoina mająca xil- 
U kuletnię praktyke biuro 
wa, piszaca biegle ma ma- 
szynie stenogrefistka po- 
szkuje odpowiedniej posa- 
dy. Zgioszenia do Admin. 
Gońca pod , giar oorafterka" 

539 o 


( SPRZ ZEDAŻ 


ABĘ"EĘJĘO=.. | Utd KREDKA 
[07 SPRZEDANIA kclczy* 
ki złote z br;lantami. 


Wiadomość w Administr. 
Gońca. 


5601 


: 
e (l 


gancki, I beezka większa 
gabeawiczo 16b I R TN 
rrawo. 5332 


QERZEDAM obok kołejki 
państwowej 900 morgów 
lasn sosnowego, 480 more. 
gów głębokiezo torfowiska 
psuszancgo i 260 morgów 
pas'w,aka, Cena 10.00? Mi 
za niórg. Zwratać rig Ko 
we! Turydyka 6. Głobski 
586 


SPRZEDAM kabinę do e- 
lektryzowaałą dla uży- 
tku lekarskiego, apartt fo- 
t-gr. Ernemain, 10X15 ro- 
wer „Puch“ i maguet 6er- 
lindrowy ul, éw. Jaga 16, 
II, p. 3 drzwi 5067 


zo -. Hofbauera 
zaraz da sprzydania uli- 
ce Kochanowskiegc 16. par- 
ter na lewa, 5265 


YE wiejskiej każdą 
ł 'lość kupię. Uferly pod 
„Parai“ do Biura Ogłoszeń 
5. Sokałowskiego 1 Snki 
Lwów Jagiellońska 7. 

QPRZEDAM 2: morgów 
A grunts I klasy w vowie- 
ciu wielickim ku)» Gdowa. 
Cena, 4400 dolarów. Wiado- 
mość Sąd Dobczyce 


UTRO podróżne „IE: 
palto zimowe na tęgiego 
mężczyznę do sprzedania. 
Garncareka 2 parter rm 


pa” 


pare ny 


lewo. 


LĘOLWARK 320 morgów 

magdenturskich, Z za- 
budowaniami, inwentarzem 
żywym i martwy m, 10 mor- 
gowyna parkiem. stawami 
zarybionemi i zbiorami Go 

natychmiastowej sprzeda- 
„A za 16 mil. Mkp. Mają 
tek znajduje się w b. Kon- 
gresówco 4 wiorety od sta 
cji ziem a żytcia, Reflektan 
ci tylka za gotówką pro- 
kzeni gą o zgłoszenie Big 
Go biura St. ruszyńskie- 
go w Kiclcach przy ulicy 
Kolejowej nr. 38. 5489 | 


NARCELĘ nółtoramorgo- 
I wą w najdroższoj dzieł 
niey Krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia pierw- 
zzorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście drłarów. 
Zgłoszenia do Adm Gofica 
pod Toporozyk, 


MASY kontrolne maszyny 
å do pisania do sprzedania 
Specyalny warsztat do na- 
praw, J. Hecker, Kraków 
ul. Marka 25, 609 


KUPNO | 
REED willą na Salwsto- 


a Zpłoszónia do Adm 
a Willa”. 5x71 


ar kredens kuchenny. 
Wiadomość bliższa w Aue 
m inistraoyi Gońca. 


5208 


OGŁOSZENIA = 


+; gy ? 

ią wierna, przywiązana Żoża. 

— Wierna mówisz? i 

— O iak. Idź walczyć w szercgach 
cesarza, zdy zaś męstwem wisłąsydowny 
do domu powrócisz... 

— Gdy za mk WTÓCĘ... — powtó- 
rzył echem smutnom Mieczysław... 

— Z otwartemi ramionami przyjmie 
cię kochająca żona. , 


— — — paz = R 


Na czele orszaku Mśoiwój  iedzie, 
jakby chciał wyprzedzić wszystki. 


jakby pragna! sokolem w twierdzę 
brań iborską gonić, jakby ją zbliżyć 
chciał do siebie, . pedem kamienia z 


procy rzuconego lecieć do zamozysiea. 
Na myśl, że do Branihoru prosi © To- 

kę Adelajdy jedzie, jest szczęśliwy i 
wesoły. Jako gdy łopuda z wiosna o- 
gromie rcztoczy listowie, daleko, ga- 
sarniając ziemie. zielonym dachem 
liścia wszystkie wyławiając słoneczne 
promienie, tak. że pod jego baldachi- 
mem ni trawka, mi ziele. m marry 
mech hie wyrosnie, tak uczucie mhe- 
mimierncgo szczęścia zalktryło ż zabiło 
wszystkie jego myśli i ynie,  stłumiło 
zgryzotę i rozpacz, dla Której w tozko 
chamej, miłością tmoionej duszy, miena 
dziś micisca, mi, pamięci. Stajało roz- 
p.ałcz ped promieniami słotca miłości. 
wyrzut sumienia stłumiony zginał. za 
nęła z oczu i pamięci Bo gna  zgmęła 
pamięć Spodłemia się daną jej fałszywą 
przysięgą... 

Dziś w sercu króluje Adelajda, szczę 
ście, ławie mu przyniesie ukochana ko 
bieta, wszedłszy w jego dom,. 

Patrzy Mściwój w dal. rvohło z za 
lasów Branihorsko się zjawi, rychło 
zobaczy jego wieże i okno. z którego 
powita go, ta jedyna, ukochama,,. 

Jest wreszcie Branibor. 

Zahuczały trąby, zwiiastując wżazd 


gości, odpowiedziały im Hasłem wieże f` 


GE ARIA TATO 


UPIĘ dokry aparat foto- 
graficzny. Szezagółowe | 
oferty pod „Ansstygmat' 
przyjmuje EA 


A 


zef Jamró: 


ważnia się. 


Ë ii EA Plat aea STS E E EEEE 
"ODDZIAŁ DLA í DLA oae e "ZN OTWARTY 50 GODZ GODZ. 
CENY GGŁOSZEŃ UMIESYTCZONE SĄ W NAGŁÓWKU, 


ERRE 


1 RUN papiery woj- 

sk yye na nazwisko Jó- 
ur. w r. 1909 
w Bosutowie, które unio- 


NN z w SAW 


stołecznego grodna. 


Na tdgłos surm zarożło się w gi 
sadach, otwarły. się braray, wyszło 
Tycarstwo na spotkanie posd, którzy: 
jadą w dziewosłębiem  posłanniciwiłe: 
serca, 

U progów powitał dostojnych gości 
margraf Dietrich na czełe rycerstwa 
na Spotkanie ich wyszli Adelajda i 
Thietłmnar, dierżąc w rękach inkaygt 
i wielką cielęcą skórę. 


Bawiono się  kielichami, hucznie 

o zdrowie pary młodej, Edyty, 

ążąt obotrywkiah i Thiethmara, któ- 

ry Hapa dnia tego wiernie dla pzy 
szłych pokoleń mżał spisać. 

Mściwój, siedząc u baku  uwietbio- 
nej, nie słyszał czem huczy rozbawio- 
na gmomada, on patrzał w jei oczy; 
patrzał łakomie na wiśniowe wargi, 


wisłuchiwał się w. rozkoszny szczeblioć | 


jej głosu. Z marzeń i serdecznych zi- 
chwytów obudził go Dietrich, prosząc 
8 zeciiciał przybyć do izby: Benar- 

72/8 

Zerwał się choć wino mocno w gio. 
wie mu szumiało, poszedł prędko. aby, 
się zbyć, aby wnócić dp Adelaidyv, pū- 
trzeć dalej na nią... 

— Wasza książeca mość zwie WZY” 
wałeś ? 

— Tak jest. 
Sprawie wa: "nej. 

— Wiem już. wiem — rzekł Msi 
wój. — Dacie mi rękę  księżnicziki, 
jeśli wystawię tysiąc pancernych. Pro 
wadząc ich wraz braten do Włoch. 

— Nietytko to. 

— Wszystko co chcecie, 
przezachy, uczynię. 

— Jestem tego pewny. 

— Mów więc, mości książe. 
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Chcę stę rozmówić w 
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AD aparaty fotogre- 
K ficzne oraz wszelkie 
przybory dotyczące fotogr 
Zgłoszenia do Adi. Góńca 
pod .„Fotografia”. 5603 


—— M 


VUPIĘ TARTAK kompic- 
R tuy 1 w dobrym stanie. 
Zgłoszenia z podaniem teny 
gm. Chełmek pod Oświę- 
cimer. 5595 


UPIĘ maty domek z o- 
grodem w obrębie inb 
pobliżu Krakowa. Zglosze- 
n'a pcoszę da Adm. "Gońca 
pod: „Donrsk””. 5470 


REJE ilustrowane arty- 
styczne dziela z zakresu | 
sztuki, Wiadomość do Ad- 
min, Gońsa pad „Sztuxá". 
5604 


RÓŻNE | 


mm o m LE 
7GUBIONO papiory woj- 
skowe na zazwisko Jan 
Owen ur, w r. 1900 w Kra- 
kowie, które unieważnia się 
5507 
uOSZUWUJĘ mieszkania 
z 2 lub 8 pokoi za do! 
brem wynagrodzenium pie 
niądemi Wwb w natarze. 
Zyłoszenła Jo Adm. Gońca 
pod „Mteszzauie”. 5472 
GUBIONO papiery woj- 
skowe na nazwisko Já- 
zef Kaumm ur w 1888 r 
w asku, które unieważnił 
się. 5492 
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7 GUBIONO papiery woj- 
& skowe na nazwisko An- 
toni Konik ur. w 1883 r, w 
Mogilenach, któ:e uniewa- 
żnia się. 5509 


4GUBIONĄ kartę odro- 
k czonia:na nazwisko dó- 
: ef Urban k z Lipnik uniee 
wążnła Się. 4493 


GU sIONE tymczasowa 
zaświadczenie demobili- 
zacyjne na nazwiska Spyr- 
tak Wincenty mr. w 902r. 
Rronowice Małe, uniewa- 
znia się. 5504 


$ARADZIONĄ w pociągu 
"rzebinia—Pozneń woj- 
skową kartę powołania na 
nazwisko Stanisław Bielas. 
Brzczinka pow Oświęcim, 
usieważniam, 5498 


i JEUBIONE papiery woj- 


skowe na nazwisko Ma- 
teusz Ziomek, unieważnia 
się, 5501 


JGINĘŁY dokumenty woj- 
skowe na nazwisko Za 
wisza Tadaunsz wydane w 
AEU Kraków. Dokuinen- 


fy unieważnia się. 5196 
IRAJ Teodor z Libięża 


b iiałego zgubił papiery 
wojskowe, które sie unin- 
ww. 5% 

GUBIONO, papiery woj- 

skowe na nazw:gko Cha- 
skel Weinfeld ur. w 1895r. 
w Krakowie, które uniewa 


5RACOWNIA KAPELUSZY BAM 
KRAKOW, Fioryzńzka 13. Ep. oficyny. 
poleca na obecny sezon kagziusze w wielkim wyborze po umiarkowanych cemach. 


Kto chce?? 

kupić towary łokciowe dła wła- 
srei potrzenry luc ra sprzee 
daż po najtańszych cenach, 
nierh, przyjeżdzajączim Łodzi, 
uda się do skłedu "fabrycznego 


40 BĄ, AR WE 
ulica Piotrowska |. 56, 
w podwórzu 3 wejście na iewo 
gdzie są de nabycia w roazte 
kuch i sztukach towary na; 
bieliznę, poszwy, wsypy, farbu- 
chy suknie, kos tjumy ipłaszcze, 
również svkna, szewioty, mał 

na : męskie ubrania, podszewka 
p'ótna, barchauy, flanela, caj cajgi, 
chustki, pończochy, skarpe 

i wiele innych towarów. 
SD l DU nie wysyła sh. 


1 Elisze fotograficzne 


i używane do umycia, kupu- 
je wszelką ilość i płaci naj- 
wyższe ceny. Prosimy po- 
dać iłaść i formaty. Refle- 
ktujeray na transpeity je- 
dynie od 1900 szt w jakich- 
kolwick formstac". Fabryka 
widoków szklanych , ARS“ Awe- 
cią iama Piotrkowska, 5434 
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Założony w reku 1838. Adres; tel. Mendelsohn. 


PENE l 


Kraków, Plac Dominikański 4%. 


Nr telefonu 86 I 2056. 
DOM SPEDYCYJNY I KOMISOWY. 


Wszelkiego rodzaju ekspedycye w kraju 
i za granicę. — Wozy zbiorowe, — Składy 


PEI EF I P PEPEPEPE EE: 


członków 


Ion" 


odbędzie się dnia 17. października 1921 roku o godzinie 
S-tej popołudaiu w lokalu Spółki Fakturowej w Krakowie, 
ulica Podwale 7, I p. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Odczytanie protokołu z XIU Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za czas od 
1/1 do 30/VI 1921 r. 
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
4, Wnioski Rady Nadzorczej na: 
a) Przyjęcie bilansu za czas od 1/I do 30/V! 1921 r. 
b) Udzielenie Dyrekcji absolutorjum z czynności i ta- 
chunków za czas od 1/I do 30/VI 1921 r. 
c) Rozdział zysków z l. półrocza 1921 r. 


towarowe. -— Ocienia. — Przewóz mebli. 


Własne oddziały: 
Warszawa, Ks. Skorupki 3. — Dziedzice — 
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El 
i [| | d) Przyjęcie do zatwierdzaizcej wiadomości „pozbycia 
ABE. pz Ni ‘| Przedsiębiorstwa Spółki Fakturowej w Krakowie, 
Oświęcim — Szczakowa — Drohobycz, 1 na rzecz Banku Towarowego S, A. w Warszawie. 
i 5. Wnioski członków. 
> Rynek 37. 5432 | : Prezes: 5510 Dyrektor: 
> 7 d e te 4 | [E WA Jan Kanty Fedorowicz s Adam Kaczorowski AS 
| Wiedeń, l, Wipplingerstr. 24. — Bogumin — [iz] >, 3 | f 
| Mysłowice -— Katowice — ponadto za- [E] "ln SBM EEE /SOSUKAM  LAGRSKTZRANNLNNM 
l : ral Dy) j ih m Majatki s Pomoca Wozayj ie iem, REA male, domy, 
| > O) M) PK w i m 
ID] stępstwa w znaczniejszych miejscowościach. iš p gal — 23 LU EEUE AT | oraz najiozma li? oblekt upa anaa AAR 
E E] | bil etA Dian Mes | "nekitna” POMORSKE. Bho osłosreń C TORA Sen 
, p a am par == „ABD |. wm poda e R “ Birro sz or sry 
z z my pg G, O. KUsŁi, — Rynek 12 Teiefon 8 
 GEGOEGEOFERAGEEOGEFEJHI s cO AAAA LOKAL SEZ. 
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WAZNE ta P, T. Kupoów i Klek rolniczych! ||3 Oszeządnośći || u» 
RIZAŁ <a i| a 4e starego kapelusza nOwy. > 
CO 00. OT? ALE URRY f ZŁOMOWE ZIMOWE: ; Ej Przerabia się kapelusze fileowa. welzrowa, 
chustki, piedy, Maini, pończochy, starp: tki, kożusny r WE ice, spodnie ubrania, — Matayca g | 3 pig zed i aksamitne w-dług najśwież zych mo- 
zimowe, barchany, f'anele, cojg , REPO koiorowe i „ate, — obuwie =» skórę na pode. zwy z A | 4 jów EE RO A EE i 

oleca po cenach BYŚ PRO RIJ BRAM wód KRAKOW |34| 24 
ońkararcjh nych: E Ji EH Gi A: TE CA wA SNACH -WRZÓS ul Krowođerska7 % Ś Rauszo Wg, a ra a a [a 
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Wydawca: W zu , 7 «uwuiczej Goniec Krakowski“, Spółki z ograniczoną poręsą; Marjan Fontana, Redaktor odpowiedzialny Ludwik U. 0uuś 
Drak, Kat. Spółki Wydawniczej „Prawda“ w Krakowie, 


